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t>eny ogłoszeń
** wier«z milime­
trowy przed 1 zloty 
w tełieei* 50 ąr, z* 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a 4wią- 
teeane 25 proc. drc- 
tej. Drobne ogło- 
eeenia po 10 groszy 
Bia posznhnjąeyeb 
bracy 5 nr. za wy* 
raz. Najmn’ej 1 zł. 
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tzang-Kai-Szek porwał ks. Kunga

Tajemnicze zniknięcie elektorów Japońskich
Agencja Domei doTSINA &i

08], iż • ' ’
Tehczeng, potomek w 

rrwfc ni* Konfucjusza. został na
, Czang Kai Szeka porwany i 

•i u  ZOny Przez wojska chińskie
«;Hanko„ przed zajęciem przez Ja- 

ponczykńw Czu-Fn miejsca urodzenia
Konfucjusza.

/Łsiążę Kung. jako głowa, rodu K un 
SOW, cieszy się wielką popularnością 
Kie tylko wśród miejscowej ludności 
chińskiej, ale i w całych Chinach. 
Książę K ung mieszkał w pobliżu : wią 
ty,ni i grobu Konfucjusza. Miejscowa 
ludność chińska z rozpaczą żegnała u 
prowarzonego przez żołnierzy księcia 
Wraz z małżonką.
. TOKIO. 6.1. .W. tych dniach w ta 
jemniczycj] okolicznościach zginęła 
W pobliżu granicy sowieckiej na «Sa 
®ńaJinie. znana aktorka japońska 
Ąogziko Okacta. oraz je j towarzysz, 
również aktor. liyokiszi Sugimoto.

Jak  w ynika z posiadanych orze/. 
Władze wiadomości.
^^h^O fetda^w yazjŁ ^sw yn^tow arzy

uwolnienie od czesnego
*iev?! P°**g)ycI| PD icjatifach

WARSZAWA, 8. 1, Ministerstwo 
■ Wiaty wydało orólnik,

Die zwolnień 
łiłu dzieei

wpiowauze- 
od czesnego w szkołach 

po polegiyth policjantach, 
oieroty po policjantach zwalniane bę- 
Q,I  od czesnego w szsołach.

1000 górników
strajkuje w  Anglii

LONDb N, 8. 1 lOhU góralków 
Kopalni St. Hilda pod Soulshicld 
hrabstwie Durham 
solidaryzując się
Łtorzy strajkują od 5 ty czn ia . Lado- 
Waeae wagonów domagają 'się podwyż­
ki plac.

w
pod Soulshicld w 
rozpoczęło strajk 

z 20 ładowaczami.

gzem przekroczyła granicę sowiecką z 
niewyjaśnionych powodów.

Ja k  donosi agencja Domei. konsul 
generalny japoński Tanaka w Alek

TV - m <.?%%$,ISĘ-JSh

sandrowsku otrzymał instrukcje, we 
dług których m a zwrócić się do władz 
sowieckich z żądaniem ekstrarycji u-
ciekiiruerów.

ZAŚLUBINY K SIĄ Ż Ę CE W G R EC JI.
Reprodukujemy książęcą parę na 

rzeczonych, a mianowicie greckiego na 
’ stępeę tropu księcia Pawła, oraz księż 
niezkę Fryderykę Hahnowetską, kto

rycr ślub odbędzie się w Atenach dziś. 
W  związku z uroczystościami ślubny­
mi zjechało do Aten wielu przedstawi 
cieli dworów europejskich.

g s a s s s s s s Ł -
DL M !i Sław ikow ska

Spec. chorób skórnych i wener.
PRZEPROWADZIŁA SIĘ  

NA UL. KOŁŁATAJA NR. 1 
RÓG UL. DĘBLIŃSKIEJ

tek 61470 
przyjm uje godz. 7 — 8 wieczorom

Straszna katastrofa
w e Francji

PARYŻ, 8. 1. — iW departamencie 
Aude w pobliżu Lanouvilie, na prze 
jeżdzie li n  kolejowej pomiędzy sta* 
cjanń Narbonne — Perpignan, 
samochód ciężarowy, wiozący benzy­
nę, wpadł pod przejeżdżający pociąg.

Nastąpił ogłuszający wybuch 18 
tysięcy litrów benzyny, zawartych w 
cvsteniie. znajdującej się na samo­
chodzie.

Eozlało się morze ognia, które o. 
bjęio domek dróżnina i są&iadujące z 
mm zabudowania, iz o te r  nie stracił 
przytomności mnyslu i ciiociaz do­
znał ciężkich oparzeń, zdążył- skociyć 
do pobliskiego kanału, co uratowało 
mu życie. Maszynista pociągu jest 
ciężko ranny i poparzony.

Dróżnik spłonął żywcem w swyiu 
domku. który w ciągu kilku sekund 70 
stał całkiwieie ogarnięty przez pło­
mienie.

Żona dróżnika i syn zdołali się u- 
-atować. skacząc z pierwszego piętra 
I id,nieśli oni jednak rany ji djoznali
ciężkich poparzeń

  — -

Bombardowanie Barcelony
przez samoloty powstańcze

BARCELONA, S. 1. Ministerstwo 
obrony narodowej komunikuje o godz- 
23.30. że

Za 2 miliony funtów szterlinpów
zakupiły Chiny broni od Sowietów

. ^AllYŻ. 8.1. Rząd chiński zamó 
w Rosji sowieckiej materiał wojen

“J! na Simie 9 miiinilńw FnnUn;jjk na sumę 2 milionów fantów szter- 
•ogóW:. plącąc z góry w złocie. Zamó 
"lenie opiewa na większą ilość samo 
Otów bojowych, armat, lii tysięcy no
Oczesnych karabinów maszynowych 
RMl tysięcy masek gazowych.
Umowa dostawy podpisana została 

’I* listopadzie uh. r. W owym to czasie 
^biegały właśnie pogłoski o pertrakta 
•lach prowadzonych między Moskwą 

.ankinem. jednakże wówczas nie 
j °?na było dowiedzieć sio o szezegó- 
li j • ^daje się. że pertrak tacje  natra 
v̂o Vr?la w kwestii finańso

eziń ^  sowiecki bowiem brai wido
tnil-i uwaS? niepewną sytuację

itarną Chin i rządał zapłaty z góry 
iW ™.Wl'eszcie zgodził się rząd chiński 
8ltWylę^ y wtorek przybyły do Mo-

to,. chińskie samoloty, które przy 
mi « Szlal>y złota wartości 2 milio 

^ fu n tów  szterlingów.
V( J| atychimast po przybyciu złota 

Moskwy wydane zc stały polece­

nia wysyłki materiału wojennego.
Jako pierwszy ładunek wysłano ko 

leją 20 zdemontowanych 3-motoro­
wych samolotów1 do liomhardwania, 
które w piątek odjechały z Moskwy.

Dalsze transporty m alenału wojen 
nego wysiane hęd.ą w najbiizszych 
tygodniach.

walki wewnątrz miasta trwają nadal, 
z wyjątkiem pasa. przeznaczonego do 
ewakuacji. Ewakuacja trwała całe po 
południe. O godz. 18 liczba ewakoowa 
nycłi przekroczyła 2.(MM) osób.

SALAM ANKA, 8. 1. — Kwatera 
giówna komunikuje o zajęciu przez 
wojska powstańcze na Loncie pod Te- 
ruelem nowych poważnych pozjcyj.

BARCELONA, 8. i- Radio barcc- 
iońskic ogłosiło komunikat 
o zajęciu przez wojska rządowe na 
odcinku Teruelii ważnych pozycyj w 
kierunku Muela.

Samoloty powstańcze óom»>ardowa 
ly p-rzedmięścia Barcelony, b osób zo­
stało zabitych, wiele rannych.

c h r z e ś c i j a ń s k i

SKŁAD MATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZYCH

właśc. W ładysław  BOROWIECKI
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 2%, teł. (13D.47

poleca na sezon jesienno zimowy, w wielkim i pięknym w y b o je  ws*el 
kiego rodzajń materiały na: ubrania, kostjumy, płaszcze męskje i dam­
ski©- na płaszcze j mundurki szkolne, oraz wełny i jedwabie na suknie

po cenach b. przystępnych.

EWAKUACJA TERUELU
BARCELONA- 8- L Po południu 

od godz. 1430 przeprowadzana była 
ewakuacja kobiet, dzieci i starców, 
znajdujących się jeszcze w Terueiu. — 
Ewakuacja została przeprowadzona z 
inicjatywy delegata międzynarodowe­
go Czerwonego Krzyża.

Ewakuowane zostały przede wszy 
stkini kobiety w liczbie 500. Niektóre 
z nich były bliskie omdlenia z głodu i 
pr:vnie>*in.

r i tZ Y C H O D N I A

LECZNICZA
oto ift wiDeryi.nysłt | skór.

■ostała przeniesiona  
•osnow ie® , oL I-go  M aja H i  

Chcaoat i 5-8 pp„ w 4wi«ta M ł«t u -i i ppv « twtefc 
Wizyta 4 rfotyoh. «•

Polska — Łotwa 2 : 1 
(1:1, 0 . 1:0)

W ARSZAW A, 8. 1. Wczoraj odbył 
n ę  w W arszawie międz) państwowy 
mecz hokejowy między reprezentacja 
mi Polski i Łotw>. Zawody po bar­
dzo ładnej i emocjonującej grze za­
kończyły się zwycięstwem drużyny, 
polskiej w stosunku 2:1 (1:1 0:0 l:0j» 

Bramki dla Polaków strzelili Mi­
chalski i Przedpełski. *



EXPBE8 ZAGŁĘBIĆ Nr. 6

KTO WYGRAŁ NA LOTERII
Nieurzędowa tabela wygranych

iW I i I I  ciągnieniu w 3obotę padły j
następujące wygrane:

S tała dzienna w ygrana zł. j.Obu na
nr.: 146880.

Zl. 10.UOO — 50025 71697 81220.
ZŁ 5.000 — 2762 48691 75064 94517 

122244 14271S.
ZŁ 2.000 — 14550 31243 37609 71/46 

71822 76156 770S2 88613 104508 1168)1 
117793 124328 126272 171110 178.65
192534
' ZL 1.000 — 9072 9249 9474 13396

14241 14962 22122 25291 23719 27393 
30486 31518 33563 35406 3677o o9004
72015 73603 83182 83649 36894 SWJ> 
88738 98291 111767 115842 11794.1
138547 159849 169621 175460 1877411

Wygrane po 200 złotych.
96 194 92 486 88 870 990 1026 314 

504 36 667 729 937 76 99 2162 352 112 
531 601 716 821 99 911 3345 426 49 60 

10223 92 96 350 78 475 596 621 700 
99 11392 417 48 862 12084 120 259 386 
405 95 52174 685 836 13054 287
94 537 702.

20011 34 126 515 727 64 947 21035 
253 60 70 420 83 594 745 57 886
22040 156 254 312 69 498 860 972
23000 275 432 69.

30107 13 26 235 313 51 519 31321
437 554 602 705 32164 345 88 401 546
85 713 32 851 978 64 33043 72 76
196 348 62.

40038 42 68 76 78 617 90 406 742
844 31239 337 504 613 8382 6_9K) 70 
42010 84 1022 253 491 6ao 'U ‘7
86 711 23 876 975 43002 106 14.

50002 3S 164 377 432 57 616 707 17
24 94 836 44 46 51 963 51017 62 144 93 
319 90 94 423 572 867 87 916 521.>2
401 534 9S 627 39 877.-

60162 69 254 454 846 902 39 94
61419 41 435 67 587 683 720 401 511 66 
71 603 27 733 44 971 94 63073 85 208 

70043 130 41 381 402 6 29 95 584 
781 815 951 84 71101 75 246 55 427 59 
572 619 719 RSI 998 72070 259 .98 500 
504 16 70 790.

76016 220 313 77010 98 700 908 46 
78045 252 333 595 718 915 40 79108 58 
238 581 620 733.

80071 96 381 547 505 649 887 81023 
34 51 768 79 864 949 949 S2*V»7 264
62 63 161 76 78 261 62 72 316 505 15 
93 340

90307 407 613 44 948 65 91046 55 
104 94 387 406 96 692 66 777 915 66
92025 260 351 507 96 665 919 50 93059

305 76 89 690 707
100064 80 128 64 382 409 660 163

888 101087 102 76 209 394 437 44 54
536 536 643 733 855 913 102071 266 329
38 88 565 89

110053 118 338 419 39 077 91 7j S
863 111084 213 62 324 407 508 897 997 
112050 122 349 465 522 662 803 1o 4b 
90 533 113121 66 243 33 546 572 702 42
80 90 837

120318 469 502 20 90 667 953 1210.3 
230 316 500 620 28 711 39 8o4 1 2 ^ -  
433 793 846 978 1230o3i 308 J4 487
584 953 124063 114 24 266 33a 402 >7 
657 89 92 939 51

6911 ? i 3 27589 966 132117 18 39 310 428 
29 12 552 628 133317 539 68 638 850 60

" 2 7 ? 3 4 0  664 1.51094 272 75

^0152108 "514 82 760 65 153406 154303 
303 8  460 80 845 56 5 7882 913 27 60 
93 155037 51

11261 960 4201 31 640 890 43316 19 43 771 821 
44041 96 145 263 432 603 88 .00 68 45331 520 
731 44 46003 394 421 47004 51128 700 48030
631 39184 838 439 591 894 950 5C031 700 8S5 
91048 170 394 96531 701 344 52097 262 477 556 
M  53265 320 965 54224 413 44o5002 21 40 377 
522 77 76 7843 928 o6203.

76562 890 919 7/231 371 543 603 04 779 
78553 79165 437 303 86037 44 4i>6 68 680 92
788 81044 45 340 334 600 828 931 S2239 437
327 800 85077 212 322 38 432 653 69 76 94 877 
993 34192 225 49 749 77 91 W 85014 82154 379 
703 39 86497 583 926 475 626 7 7 789 8 4 4 336 
48S 94 844 89938 90162 66 523 635 91205 Ó97 
ol4 868 947 92041 107 331 65 526724 908 95024 
230 932 94154 567 971 95035 151 90 339 629 974 
96055 96176 568 627 38007 573864.

114619 51 107 213 378 404 13 80 655 89 054 
115374 449 116063 71 228 893 469 751 903 90 
117263 594 649 118066 97 143 383 913 119018 
153 244 692 710 849 120063 67 332 410 6270 
121276 552 796 814 905 122030 220 87 377 475 
22 501 125055 187 431 63 96 663 886 124293

7 razy szybciej
BIEG NIE CZŁOWIEK N l i  IDZIE.

Tytuł wydaje sią nieprawdopodobny, V 
jednak tak jest w istocie. Piechur ng 
dhiŁSzej tracie przebywa siedm o 5 km, 
na godzme zas rezordzista robiący .,10# 
inetrówką“ biegnie między dziesiątą a  
edenastą sekundą z szybkością 35 — tó 

kilometrów na sekundą
—0O0—

bdy pogzióftka przychodzi
PO 20 LATACH. * Y

W  tych dniach we Włoszech, w potlL  
żu Spozzia, pewien ksiądz oUzym ał karli 
ką pocztową, która hyła nadana w iokfl 
1917 przez żołnierza, nazwiskiem Saving  
który w kilka m iesięcy później zginął 
na froncie. Ksiądz oczy wilce był nic* 
m iernie zdziwiony, otrzymując wiado­
mość od człowieka, który zmarł prze*! 
20 la ty . Jeszcze więcej zdziwiona i  w w a  
F.zona do głąbi była urzędniczka poczt* 
wa w tej miejscowości, krćra jest wdową 
po zmarłym na polu chwały zołmerzu.

Zawsza S wszędzie pamięta]
że szczęście sprzyja kolekturze

K A F T A L A
KATOWICE, ul. D yreksyfna 2.

    iMiiiii nrrnirrrrr

160003 114 347. 661 65 86 71) ^
916 160126 77 152 71 342 616 83 .37 

170085 183 96 284 459 503 678 
171173 472 9.99 12013 308.239 628 <44 

180089 118 211 368 447 526 59 577 
190067 317 416 756 87 191137 40 271 

347 403a 10 846 192198 322 447 64/ J-
W dalszym  ciągu  d n ia  cąg n iem a pa

dly następu jące w ygrane.

CIĄGNIENIE DRX GJE 
Po *Ł na n-ry:

81 395 381 m  26 848 1982 li3 9  »:>5 19>4
17 2457 2743 3008 5574 8219 3232 8543 3 /3  
4327 5265 5385 5733 5433 82 « 2 < S ? 6TJ  
7095 7488 7648 7743 8099 M'G SM8 * *
9289 S404 9621 3707 10064 178 teO IVk lK JS  
476 8Ś8 12005 39 271 829 52 5S 5j4 M
14570 464704 837 904 1T14A ó39 8fe 160,0 ea5 
■192 535 61 558 17240 4LI> 559 

38023 149 54 528 367 744 
82 355 936 39 79 4064 209 74 324 ->91 *88 533

346 80 453 95 833 126157 285 606 742 127006
206 85 361 556 70 648 59 971 128117 62 239 83 
382 624 129130 323 874 Sti 130147 293 701 973 
131491 132210 56 77 399 404 562 851.

152138 49 564 61 153029 151092 174 530 304 
155396 556 649 70 750 967 13450 95 849 939
157407 21 57 524 157303 547 1jS102 54 367 93
017 45 160015 237 515 97 S10 161108 363 453 
535 977 152459 60 978 165636 546 612 947 161201 
046 165266 372 502 9 629 90 99 J6604S 186 889 
7S4 167400 6,55 714 168052 24S 945 169230 373 
471 802 953 170549 333 171161 210 517 22 .18 
831 172363 173016 251.

GIĄGNIENOE IKZECIE
S taa  dzienna w y g ran a  20.000 zł. n;i n r. 

17063.
Po 10.000 zł. na n r.: 11697 168978.
Po 5600 zł. na n r 13582 02074
Po 2000 zł. n a  n r. 13047 18591 69560 70919

16733 95119 106374 111633 J3ŁS64 153963.
Po 1006 zł. n a  nr. 407)9 6440 11772 15138

7328 32102 41214 5103155311 60521 60704 62o7* 
104715 115795 114715 118243 122071 13548#
135644 137333 136192 145603 148838 15026*
131398 170004.

Po 269 zl. aa n r.
163 284 649 799 1392 90t 11 2155 255 348 ,S* 

497 535 94634 3006 80 474 774 893 4002 161 45# 
556 881 5150 42 7 512 668 841* 60S2 119 757 86# 
7026 55 367 527 60140 210 417 69 5*8 895 9# 
y575 658 858 924 10495 11214 475 731 997 8804# 
39283 4666 899 40030 2.11 677 854 41;>.>8 64#
342 42750 130 93 201 524 55 84 7/9 44186 62# 
864 082 45024 508 996 46433 545 803 4741*
530 86 685 849 48141 299 519 485 43131 319 9# 
435 73 S56503 02480 51213 44 c95 894 9115213* 
4C0 974 53100 54041 85 412 786 948 55202 21 
■21 530 904 50306 542 72 684 827 57024 73 341 
75 920 58394 534 644 57 818 41 59656 74 6001# 
2*7 83 317 522. !

76179 860 77218 578 788 958 78804 59 JS*
79138 492 80022 58 152 309 801 81011 448 638 
82159 207 18 326 564 338 8.,097 137 453 565 
C.-/7 84258 97 348 85143 98 (T2 40 86202 43 47* 
683 742 87469 o07 88024 112 3S4 717 S9244 41 *
463 95 713 385 90513 624 78 956 91280 37f
661 95351 495 571 687 S04 74 93 36149 595 611 
92266 387 863 952 ‘‘3179 412 657 642 922 #i.)#S 
?18 97006 518 05 75 SSL,3.

114096 *242 359 571 115205 52 451 640 99#
116156 215 81 520 614 117349 404 565 730 118027 
113026 406 120017 323 SS4 .121069 502 745 851 
125*156 600 12 123.160 124318 413 1256(7 716 27 
120349 747 9*28 59 127293* 953 96 128693 745 8* 
15:0095 647 779 911.

rNA ŚCIEŻKACH 
. ZBRODNI Powieść s e n s a c y i n a

.1

4)
— Tamtę? Ależ znam .ją tylko tyle. 

że widziałem , jak  jechała powozem z 
mężem. Spotkać ich tylko można w 
Lasku, lub na Polach Elizejskicr

— Więc jakżeś odgadł, że jest ko 
ckanką Vitraea?

— To długa historia i nie pora te­
raz ją  opowiadać, zwłaszcza, że mało 
by cię zajęła. Jestem  wszakże przeko­
nany, że V itrao kochankiem jest tej 
cudzoziemki.

— A! to cudzoziemka?
— Tak... To wszystko, co mogę ci 

powiedzieć i to już za wiele, bo jak 
ci nadmieniłem, najmniejsza niedy­
skrecja drogo kosztowałaby oboje za­
kochanych. Mąż zabiłby ich. jak  parę 
gołębi.

— Więc gorszy od Otella! bo Otello 
zabił tylko żonę.

— Śmiejesz się! A ja  ci powiadam, 
że to rzecz bardzo poważna. Ale trze­
ba nam trochę zająć się i balem. Jeżeli 
będziemy tu w kącie tak gadali ciągłe, 
wezmą nas za jakichś odludków. Włnś 
nie jakieś maski przybywają. Chodź­

my się p r z y p a t r z e ć .
C a v a r o c  chętnie to  uczynił.
Do pracowni w ta rg n ę ła  b a n d a  osób 

w  k o s tiu m a c h  b o h a te ró w  powieści Zoli 
, A sso m ir” i „ G e r m i n a l {.

Zbyt nowym to nie było. Kapitan 
k tó rr  się spodziewał czegoś oryginal­
niejszego zapytać chciał Wandę, czy 
ten orszak naturalistyczny stanowi zi, 
powiedzianą przez nią niespodziankę, 
ale W anda znikła. Zamieszała się w 
tłumie, a jak na teraz, nie sposób było 
myśleć p  kotylionie, bo przybysze roz­
poczęli kontredans, który obiecywał 
się bvć szalonym.

Odepchnięto ich podskokami wy 
rzuceniami nóg w tył i w górę, inni 
goście, poprzestać musieli na przyglą­
daniu się tym tancerzom którzy kau - 
kańowali już z całym szałem.

Skarbonka przybiegł z głębi p ra ­
cowni i objął zaraz dowództwo nad tą 
gromadą wariatów. Długimi nogami, 
jakim i go obdarzyła natura, wykony­
wał pośród te j bachanalii pas charak­
terystyczne, nie zważając na towarzy­
scy, których potrąca!. - * * v

— Tak bardzo zabawnymi nie są! j
— mruknął Cavaroc. — Widywaliśmy j 
już takich.

— Czekajmy! — odrzekł Jonville
— niespodzianka musi być zostawiona 
na sam koniec. Nie wątpię, że ci na 
niej nie wiele zależy, ale zobowiązałeś 
się do kotyliona. a zresztą Vitrac 
miałby tło nas żal. gdybyśmy odeszli 
przed kolacją.

— O! to będzie kolacja?
— W spaniała, mój drogi. Za wina 

ręczę. Kosztowałem ich nieraz tu ta , 
na śniadaniu. V itrac ma pier 
wszo rzedną piwnicę.

—  Do diabła!., to rzad k o ść ... zwła­
szcza u malarza...

— Y itrac nie jest takim malarzem, 
jak inni... on wybredny we wszystkim 
w sztuce, w winach, koniach i kobie­
tach. . j  .

— Nie przeczę, ale bal jego wydaje 
mi się starym  konceptem... Te wszy­
stkie przebrania i udaw ania ludzi z 
najniższej sfery... to takie znane... O! 
patrz  jakiś pustelnik w habicie i_to 
n a w e t  trochę już wyszło z mody! Wy- 
obrażam sobie, że bedzie staw iał ka» 
bałę damom... to już będzie w komple-
cie! .*

jo inville  spojrzał na nowego przy­
bysza. który się zatrzymał u wejścia 
do sali balowej i zobaczył, że to jakiś 
kolos, sześć stóp wysoki i z ramiona­
mi, na których mógłby nieść świat
caJy#

Zupełnie zamaskowany, pod spusz­
czonym kapturem , dziwny ten gość 
nie pokazywał naw et rąk. które scho­
wa! w szerokich rękawach habita*

Zresztą n ikt praw ie nie zważał na  ‘ 
to zjawisko.

Nie należący do kontredansa WaĄ 
riatów. tworzyli koło przy tańcują)* 
cych i nie zauważyli, co się dzieje pi* j 
za nimi. _ *.

Cavaroc, Joinville, znajdując aifl 
w ostatnim szeregu widzów, sami tvV* 
ko spostrzegli wejście pustelnika, któ­
ry  zatrzymał się na progu i stał tani 
nieruchomy, sztywny, jakby skamie­
niał. .I' ' .:- •*

— Dobry! — zawołał kapitan  —• 
udaje posąg komandora.

— A mnie się zdaje, że musi kego§ 
upatrywać — rzekł Joinville. — Wi­
dzisz, jak  mu oczy błyszczą prze* 
otwory w masce.

— Mniejsza o to, ale V itrac zapro­
sił pana. który zacofany je st pod 
względem pomysłów. Któż teraz prze­
biera się za pustelnika. Dobre to byłe 
przed sześćdziesięciu laty.

— A może to .laki mieszczuch z są* 
siedztwa, który się w ten sposób tu  
wcisnął, ażeby się przyjrzeć, jak  ba­
wią się artyści. V itrac. którego tan# 
widzę, zdaje się, nie zna go wcale 1 
W anda również, a zapewne go widzie­
li przy jego wzroście grenadierskim.- '

— O! zdaje się. odchodzi z m iejsc*
— I  patrz, zbliża się do nas — sze­

pnął sekretarz ambasady.
Nie mylił się. Zakapturzony pod­

szedł doń miarowym krokiem i zaro# 
go zagadną!:

d, C. 11*
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Na froncie politycznym
„WICI* OFICJALNIE ZAPROSZONE 

DO ROZMÓW. PRZEZ O ZN.
•lak gię dowiaduje Polska Ajencja A- 

ararna. Zarząd Główny Związku Mlodzie- 
i j  Wi«Jskjej KP. „Wici* otrzymał ofl 
ejaluy list 2 Obozu Zjednoczenia Narodo 
w ego, dotyczący rozpoczęcia rozmów w 
"Prawie współpracy na pewnych odein 
kach.

O ile poprzedni Zarząd Główny „\Vlci“ 
zajmował zdecydowanie negatywnie stano 
wisfco odnośnie możności współdziałania 
czy też współpracy z OZN.  ̂ o tyle co da 
stanowiska now* owy branego Zarządu Glć 
wnego w grudniu ub. t. trudno jest coś 
konkretnego w tej chwili powiedzieć.

Propozycja rozmów w kołach tak wi­
ciowych, jak i zbliżonych do „Wici', w3' 
wolała duże zainteresowane.

1 ZY SOCJALIŚCI NIE CHCĄ WSPÓŁ
DZIAŁAĆ Z D-REM PUTK1EM.
W całym szeregu w y stą p ień  publicz 

nJfh n a  teren ie  o k resu  w a d o w ick ieg o  w 
M ałop olsce Z ach od n iej dr. F u iek  ze 
s tro n n ic tw a  L u d ow ego  w sp ó łd z ia ła ł razem  
p tam tejszą  o rg a n iza c ją  PPS. 1 o św iq- 
tach Bożego N a ro d zen ia  zapowiedziany 
był wlec w  A n d ry ch o w ie  przez PPS. na 
btórym przemawiać m ai dr. u e  ’ .iml® 
■liem S tro n n ic tw a  Ludowego. V\ lec siq 01 

hył, lecz  dr. P u tek  tym  razem nie przema 
olał.

Fakt ten komentowano podobno tym, 
;e tamtejsza PPS. zmieniła swój stosu

V do d-ra Putka.

ZBIOROWE WY ST A P il. M E.
Zapowiedziany na dziś wspólny od 

czyi organizowany przez Związek Nieza 
kżntj Młodzieży Socjalistycznej, na te­
mat .^Demokracja w ofenzyw it" wywołał 
iw stolicy bardzo duże zainteresowanie ze 
względu na fakt, że wezmą w nim udział 
czołowi działacze z PPS., Stronnictwa 
Ludowego oraz Klubo Demokratycznego, 
Znaczeniu tego wspólnego wystąpienia w 
mezyni nie może umnit jszyć ani fakt, że

prelegenci nie występują oficjalnie imię 
„jem ugrupowań, któie reprezentują, ani 
też tematy natury ogolnej, o których be 
dą mówić.

800 tys. dzieci bez szkoły
Wielkie zgromadzenie pracownicze w Krakowie

Jak  donosi korespondent ..Pagis" 
z K rakow a w  dniu 6 b. m. w sali So­
koła Krakowskiego odbyło się wielkie 
zgromadzenie pracowników państwo­
wych, samorządowych, kolejowych i 
pryw atnych w sprawie kongresu, pra­
cowniczego w Warszawie, który zo­
stał zwhłany na dzień 15 i 1C stycznia.

W zgromadzeniu wzięło ogółem u- 
dział około 1000 osób. Przewodniczył 
dr. Krajewski, który na wstępie od­
czytał rezolucję w sprawie obronności 
i bezpieczeństwa państwa, \y związku 
z czym uchwalono wysłać telegramy 
holownicze do Prezydenta R. P. prof. 
Mościckiego i Marszałka Rydza-śmi­
głego.

Z kolei zabrał głos p. Kościński, 
prezes Zw, Skarbowców, który wy­
głosił dłuższy referat o sprawach za­

wodowych i ideowych. Następnie p. 
Jastrzębski referował sprawy uposa­
żeniowe. podatku specjalnego, sprawy 
emerytalne i t. d. Rezolucje, mają być 
przedłożono na kongresie w Warsza­
wie. zostały jednomyślnie uchwalone. 
Domagają się w nich zebrani

zniesienia podatku specjalnego, 
nowej u staw y uposażeniow ej, ob­
sady posad przez fachowców, sta­
bilizow ania prac kontraktowych  
Następny referent p. Inglot przed 

stawił stan kultury i oświaty w Pol­
sce. z uwzględnieniem braków w dzie­
dzinie szkolnictwa. Referent ten 
stwierdził, że

w Polsce 800.000 dzieci nie może 
uczęszczać do szkól, oraz zazna­

czył, że mamy 13.000 szkół, w których 
naucza jedna siła nauczycielska.

' PODZIĘKOWANO:.
Wszystkim, którzy przyczynili się do uświetnienia uroczystości pogrze­

bowej
Śp ADOLFA-JOZEFA R1N6A

a mianowicie: NajprzewieleLniej&zym Księżom: Księdzu Proboszczowi Mie­
czysławowi Zawadzkiemu, Księdzu Leonowi Stasińskiemu;: cele transowi Ce­
chom: stolarskiemu, ciesielskiemu bednarskiemu i kołodziejskiemu, p. Jaro- 
szowej za śpiew solowy, 1-. Hąmankiewi ozowi — dyrygentowi, chórom; bę­
dzińskiemu parafialnemu, giouzieekiemv. Lirze” i członkom byłego towa­
rzystwa Artystycznego w Będzinie P. r , Czernym, sąsiadom, znajomym, 
przyjaciołom 1 wszystkim licznym uczestnikom o sta tn ie j posługi składają 
na lym miejscu staropolskie „Boy zapłać- ± o n &  i  U & & X I n a .

Również składamy na tym miejsca najserdeczniejsze pcdzicKOWame za 
troskliwą, opiekę lekarska JWJf.\P. doktorom: Kosi b owiezo w i 1 Juzłowotm.

Wysunął on również postulaty w spra 
wie szkół średnich zawodowych i wyi  
szych uczelni, do których młodzież, 
zwłaszcza ze sfer pracowniczych, nie 
może uczęszczać z powodu wysokich 
opłat.

Mgr. Niedziałkowski przedstawił 
postulaty w sprawie samorządu i pra­
cowników samorządowych, przedkła-. 
dając odpowiednie rezolucje. Wreszcie 
radca Skotnicki referował sprawę u- 
stawodawstwa społecznego, wysuwa* 
jąe wiele aktualnych postulatów. P« 
Kabat, reprezentant Zw. Zjednoczenia 
Kolejowców. przedstawił obecny stan 
dekretu emerytalnego, który według 
zapewnień senatorów będzie w senacie 
uchylony.

Po referatach i dyskusji w imienia 
grupy posłów i senatorów ziemi kra­
kowskiej; przemówił poseł Pochmar- 
ski. zapewniając świat pracy o popar­
ciu słusznych postulatów na terenie 
parlamentu.

PO D Z IĘK O W A N IE .

Panu Doktorowi M ieczysła­
wow i Bogdałowi z Zawiercia za  
skuteczne leczenie i uleczalne za 
palenia skóry, oraz za poradę i 
wskazówki, które poprawiły fun 
kcjonowanie żołądka

Serdecznie dziękuję

G OM ULSK1.

Zemsta litewskich mężów stanu
(Od w łasnego  korespondenta A. T. E.)

Królewiec, w styczniu.
Jak doniosła prasa, Sylwester 19d7 

przyniósł Połakom na bitwie wręcz 
tragiczne niespodzianki. Minister 
spraw wewnętrznych naszego sąsiada 
gen Czaplikas, godny następca sław­
nego płk. Rustejki, coraz energiczniej 
tępi wszelkie przejawy polskości. Aby 
jednak panu generałowi nie można 
było nie formalnie zarzucić,

wprowadzono w życie nową usta­
wę ą stow arzyszeniach, a co za 
tym  idzie zm ęczono w szystkie  
istn iejące na L itw ie stow arzysze­
nia da zm iany statutów-, celem 
przystosow ania ich do w ym agań  

tejże ustaw y.

Ostateczny termin rejestrowania 
»o wy ch statutów7 upłyną! właśnie w 
<«du 31 grudnia r. ub. Już od dłuższe 
go czasu Polonia zamieszkała na Lit­
wie spodziewała się represji, zauwa 
*ono bowiem, że statuty złożone w ter- 
hnnie przez organizacje polskie, nie
^ }y dostatecznie szybko załatwione 

ało, zaakceptowanie ich odkładano
* dnia na dzień, w ynajdując coraz to 
®owe, coraz bardziej wykrętne wy­
mówki.

Bomba pękła w Sylw estra , kiedy  
*° Wreszcie w ładze litew sk ie  zdeeydo- 
Va}y się zaw iadom ić czynniki zainte­
resowane, że

m inisterstw o spraw wewnętrznych  
nie zarejestrow ało statutów  nastę 
pująeych organizacyj polskich: 
Z w iązek N auczycieli Szkół Pol­
skich na L itw ie, Polski Klub Spor 
tow y „Sparta”, Polski Związek  
Ludzi Prlaey, Z w iązek Polskiej 
M łodzieży A kadem ickiej L itw y  
i w reszcie K iub P olski w Kownie.

Logicznie rozumując, jeśli w eźm ie 
się pod uwagę, że s t a tu ty  w sz y s tk ic h  
wymienionych tow arzystw  wT cało 
rozciągłości zostały  przystosow ane do 
nowej ustaw y, odm ówienie legalizacji 
mogłoby nastąpić jedynie w wypadku, 
gdy wym ienione tow arzystw a przeja­
w ia ły  jakąkolw iek działalność antyli- 
tewską, czy też zagrażającą bezpie­
czeństw u państw o. Tak przynajm niej 
dzieje się w każdym kraju, ale... L it­
w a rządzi się wręcz odmiennym i P i ­
wami.

Związek N auczycieli Szkół Pol­
skich na Litwie sta ł na platform ie 
jak najhardziej lojalnej w spół­
pracy z czynnikam i litew skim i, 

przy jednoczesnym , bezustannym  dba­
niu o sam okształcenie nauczycieli, wy 
kładającyeh w  szkołach polskich  
Szkół tych , jak wiadom o, jest na Lit­
w ie coraz m niej, ale poziom nauczania  
m iał być za  to odpowiednio w ysoki 

To „przestępstw o” w ystarczyło aby 
organizacja została zlikwidowana^

Polski Klub Sportowy ,,Sparta'* 
nigdy nie wykraczał poza ramy swych 
zainteresowań Rył reprezentacyjnie 
dla litewskiego sportu nie groźnym bo 
już od dłuższego czas" me dopuszcza­
no „Sparty” do zawodów, tak, źa mu­
siała ona kontentować się rozgrywka­
mi wewnętrznymi. Mało, co lepszych 
graczy Sparty1’ kluby litewskie prze 
ciągały do siebie, albo grożąc im po­
zbawieniem pracy w przedsiębior­
stwach litewskich albo też — bezro­
botnych — nęcąc perspektywą otrzy­
mania pracy wzamian za wystąpienie 
z klubu polskiego, a zaciągnięcie się 
do litewskiego.

W szyscy wiedzieli doskonałe, że 
Ŝparta**' jest klubem dużej klasy, nie 

wiedzióno równie dokładnie, że w wy­
tworzonych stosunkach nie próbuje 
ona nawet mierzyć się z klubami litew 
skimi i nie sięga po nagrody.

Mimo to — „Spartę’* zamknięto!
Związek Ludzi Pracy nie wykra­

czał poza ramy organizacji samopo­
mocowej dla miejskiego lodu pracują­
cego. Czy to było przestępstwem! 
Prawdopodobni© tak, bo statut orga­
nizacji nie został zatwierdzony.

Zlikw idowano opiekujący się całą 
polską młodzieżą akademicką Związek 
te.iże młodzieży na Litwie.

Został co prawda Związek Studen 
tów, Polaków, ale działalność jego

ogranicza się w yłącznie do uniw ersy­
tetu W itolda w K ownie. Młodzież Pol­
ska na innych wyższych uczelniach li­
tewskich pozbawiono opieki, pozba- 
wono organizacji, która pomagała jej 
moralnie i m aterialnie do przebrnięcia  
przez te w szystkie trudności, jakich  
ty le  piętrzy się przed młodymi w ich
żmudnej drodze do kariery.

Zlikwidowano w reszcie oganizacje  
kulturałno-tow arzyską, jaką był Klub 
Polski w K ow nie, rejestrując wza- 
inian. aby usunąć zbyt jaskraw e pre­
teksty n iew ątp liw ych  szykan, kiłka  
t A  arzystw  ośw iatow o-kulturalnych i 
charytatyw nych  o tak ograniczonych  
m ożliwościach działania, że... w łaści­
w ie możnaby z tych rejestracji całko­
w icie zrezygnow ać.

Czym się tłum aczy ten  bezprzy- 
tom ny szał an typ olsk i!

Sprawa jest jasna i nie trzeba zbyt 
głęboko sięgać av stosunki polsko-litew 
ekie, aby pojąć, że Litwa procesem 
Staszysa uderzona za swe, delikatnie 
powiedzmy, złośliwe figle, po łapach, 
zapałała zemstą.

Gdyby ,,zem stę” tę organizował kto 
inny, możeby nie poszła po tej w łaśnie  
drodze, może byłyby inne reperkusje, 
ba — ale żandarm erskie m etody litew ­
skich leaderów były, okazuje się, bliż­
sze litew skim ... ,,mężom stanu”.
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H ZNAWCA ZAWSZE WYBIERZE PATENTOWANE GILZY — —

D W U  W A T K I  „  P R E P A R O W A T K I  \i
FABRYKI GILZ „ S O K Ó Ł  W. Kwaśniewski i F. Pacholczyk w Warszawie.

Kronika tygodniowa

Sto i ta jedna pogadanka.
.W cukierni ..Rex" w samym końcu 

sali pod ścianą przy oknie stał stolik, 
większy od innych, który przed dwo­
ma laty codziennie z wyjątkiem nie­
dziel i świąt był zajęty od godziny 5 
do 7 po południu. Siadywali przy nim: 
ś. p. inż. Hackenberg. dr. M. Lipski, 
który przeniósł się na stałe do War­
szawy, p. L. Piątkowski i ś. p. dyr. I. 
Bereszko. Było to niejako prezydium 
nigdzie nie zarejestrowanego klubu to 
warzyskiego. Prócz tej czwórki co­
dziennych gości stolika zjawiał się 
zawrsze jpszcze ktoś z miasta: z sądu 
albo z dziennikarstwa, z przemysłu 
albo z polityki. Znakomity gość nad- 
przemszańskiego grodu nie znał Sos­
nowca i nic o nim nie wiedział, jeżeli 
nie odbył w ,,Rexiet{ przedwieczorne­
go seansu przy stoliku, tu  się tworzyła 
bowiem opinia o wszystkich zdarze­
niach dnia. tu powstawały projekty o 
charakterze społecznym, tu  też dwa 
łata temu dowiedziałem się, że po­
wstaje studio radiowe w Sosnowcu.

Największym zmartwieniem wszy­
stkich członków klubu było to. o czym 
będzie się mówiło do sosnowieckiego 
mikrofonu, czy starczy tematu i że 
mało umuzykalniony Sosnowiec nie 
będzie mógł w należyty sposób wypeł­
nić części koncertowej. Po dwóch la­
tach doświadczeń stało się jasne, że 
obawy były częściowo uzasadnione, 
choć doprawdy po stu audycjach pre­
legenci wiedzą dziś więcej o tym, co 
należy mówić ze studia sosnowieckie­
go. niż przed dwoma łaty, gdy zada­
wano sobie pytanie, o czym tu mówić 
na tym kiepskim bruku,'a  odpowiedź 
znikąd nie nadchodziła, bo wypadek 
radiowy nie miał w Zagłębiu prece­
densu i podchodziliśmy do tej sprawy 
bez jakiejkolwiek praktyki, bez tra­
dycji. bez odpowiedniego środowiska, 
bez nadzwyczajnie dogodnych warun­
ków technicznych i finansowych, stu­
dio bowiem miało być i jest utrzymy­
wane z funduszów społecznych.

W a wiecie radiowym nawet w War 
szawie zadawano pytanie: — O czym 
wy tam z tego Zagłębia będziecie co ty 
dzień mówili? — Sądzono, że studio 
potrwa kwartał. może pół roku, ale
przy stoliku w ..Rexie” wierzono, że 
to musi trwać dłużej. Wierzył przede 
wszystkim dr. Lipski, który był naj 
starszym zagłębianinem i znał wszy­
stkie^ tajemnice Zagłębia od lat kilku­
dziesięciu. Wierzył ś. p. Bereszko, któ 
ry  urodził się w Zagłębiu i był do nie 
go przywiązany zarówno wspomnie­
niami dzieciństwa i młodości jak i su 
mienną pracą wieku dojrzałego.

W pare miesięcy po uruchomieniu 
studia radiowego pewnego wiosenne­
go dnia przyszła okrutna śmierć i ude 
rzyła kościstą dłonią w marmurowy 
blat stolika cukiernianego. Z dostojne 
go klubu ubvł ś. p. inż. Hackenberg, 
człowiek o dobrym sercu, najniezawo 
dniejsza pozycja tego przemiłego to 
warzystwa. Od tej śmierci już się ono 
nie schodziło n r" -  stoliku w „Rexie“.

A studio istniało wbrew najhar­
dziej pesymistycznym przewidywa 
niom. żvł bowiem ten, który był jego 
duszą i mózgiem: ś. p. dvr. Tgnaey Be

Na sezon karnawałowy
poleca w dużym wyborze 

POŃCZOCHY
K R A W A T Y

oraz bieliznę damską [ męską 
i wszelką galanterie

Z. P ró szy ń sk i
SOSNOWIEC. Modrzejewska 30 

Ceny konkurencyjne .

reszko. Właśnie w nadchodzącą środę 
dnia 12 stycznia mieliśmy w rados­
nym nastroju obchodzić drugą, roczni­
cę powołania do życia mikrofonu so­
snowieckiego. Kiedy dobierałem słów 
uśmiechniętych i mówiących o dumie 
z dokonanej pracy, przyszła smutna 
wiadomość o śmierci tego. który nńał 
razem z nami dzielić radość tego wie 
czoru styczniowego. Nie doczekał tej 
chwili i poraź pierwszy przez Niego, 
który był wzorem sumienności w wy 
pełnianin obowiązków, program naj­
bliższej audycji będzie zmieniony, U 
sunięte będą wszystkie uśmiechy i 
wszelka duma, a na ich miejsce przyj 
dzie szczery żal po wielkiej stracie.

Sto pogadanek, reportaży i felie­
tonów wygłosiłem przez ubiegłe dwa 
lata ze studia sosnowieckiego, sto ra 
zy rozgłaszałem sławę Zagłębia, o 
którym jako by niewiele było do po 
wiedzenia, sto razy mówiłem głosem, 
który na falach eteru fest przecież 
dość donośny, że ten nasz rodzinny 
szmat ziemi ma swoją piękną prze­
szłość i że ma prawo do rozwoju, a

dopiero teraz za sto pierwszym razem 
powiem o sprawie smutnej i prawdzi 
wie bolesnej.

Najgorsza w tym będzie świado 
mość. że zabrakło już Tego. który co 
środę czuwał przy głośniku*i bardzo 
się martwił, gdy się to albo owo nie 
udało, a jeszcze bardziej cieszył się, 
gdy przyszedł list z obczyzny od Pola 
ków — zagłębian. którzy nas słuchali, 
albo gdy władze Polskiego Radia wy 
rażały uznanie za ten lub ów frag­
ment audycyj. Zabrakło Tego. które­
mu bardzo zależało na tym, by głośno 
było w świecie o Zagłębiu, kochał je 
bowiem szczerze.

_ Uczcimy najgodniej Jego pamięć, 
jeżeli najbliższa audycja wypadnie 
dobrze, jeżeli znajdziemy tylko trafne 
słowa do określenia naszego smutku i 
wyznaczenia stopnia straty, jaką po­
niosło Zagłębie.

W jednym tylko wypadku wszy­
stko się może zepsuć, wtedy mianowi­
cie. gdy się nam głos załamie w nad­
miarze wzruszenia.

K. ĆWIERK.
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Firma chrześcijańska Firma chrześcijańska

W Y P R Z E D A Ż
poinwenturowa po cenach niskich

palta, ubrania
uniformy szkolne i ubranka, kurtki, oraz kurtki skórzane, ubrania 

narciarskie, duży wybór spodni długich, sportowych i bryczesów
do nabycia w firmie

MICHAŁ MALEWSKI
Poznański M agazyn Odz*eźy
SOSNOWIEC, UL. 3-Go MAJA 23. tel. 62855.
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Proces targowicowy
Miał być ten proces jesionią, potem, 

mówiono o styczniu, jako te powiększy 
io się grono oskarżonych, teraz zaŚ 
wyznaczono nowy tc> min.

Jak się dowiadujemy, proces *ł 
sprawie głośnej afery byłych dyrekto- 
rów Centralnej Targouicy u Myślowi 
cach: Kazimierza Kazonta, Ar ona 
Fruchthaendlera i inn. odbędzie $ią * 
lońcem lutego br.

Rozprawa ma trwać aż dwa ty go* 
dnie.

N ad aje  n ieporów nanej
świeżość 1 
wdzięk, l

TZ0czi|tuIstT(n\
[potearnvant dla cenj 

j e t f  k r e m
S E K R E T  P I Ę K N O Ś C I  t l N I D H

Przy głośniku
EWA BANDKOWSKA — TURSKA. !

Jutro o godz R.20 odbądzie iię  w Tek 
irze W ielkim pierwszy wielki koncert 
symfoniczny orkiestry Polskiego Kadik 
pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga a u- 
działem znakomitej śpiewaczki Ewy Baal 
diowskiej — Turskiej.

Koncert ten organizowany je&t vę p*« 
rozumieniu z Ogólnopolskim Obywatel* 
skim Komitetem Pomocy Zimowej Bearł 
botnym.

Część pierwsza koncertu obejmie ulw# 
ry Moniuszki, Rimskiego — Korsakowa I 
Thomasa. W cząsci drugiej która tran*
mi to wane będzie przez wszystkie rozffto 
«nie Polskiego Radia toczą ̂ szy od gid*. 
22.C0 — usłyszymy E<vwel;e 4 Syrnf mięt 
KodaJy'ego scenę baletową dwie „Wok* 
Uzj“ Rachmaninowa 1 Ravcla ora* 
.Pieśni Hiszpańskie" Obradorsa.

Całkowity dochód z koncertu przezn* 
czouy jest na „Pomoc Zimową",

 X X  -

Problemy dnia

Wojskowe
odbywać

W całokształcie zadań Państwowe­
go Urzędu WF i PW. zagadnienie 
przysposobienia wojskowego do obro- 
uy kraju stanowi odcinek ogromnej 
doniosłości. Działalność PUWF. i PW. 
w tej dziedzinie — jakkolwiek z natu­
ry rzeczy mniej znana szerrzemu ogó­
łowi* aniżeli działalność w zakresie wy 
chowania fizycznego i sportu — idzie 
konsekwentnie po linii, wj znaczonej 
planem władz panslwowjch, odpowie­
dzialnych za bezpieczeństwo kraju.

W chwili, kiedy niezawodny in­
stynkt uświadomionego i patriotycz­
nego społeczeństwa objawia się w co­
raz liczniejszych ofiarach na dozbro­
jenie armii, należy sobie uświadomić 
że zasoby materialne- powiększające 
stan obronności naszego kraju, muszą 
mieć swój odpowiednik w równolegle 
orowadzonej pracy nad wy tworzeni,-m 
duchowej postawy społeczeństwa wo­
bec zagadnień obrony kraju oraz w roz 
powszechnieniu umiejętności obchodzę 
nia się z tymi środkami obrony wśród 
najszerszych warstw obywateli.

Praca ta objęta ogólną nazwą „pizy 
sposobienie wojskowe", prowadzona 
od dawna przez władze wojskowe, ma 
za sobą duży dorobek, który z każdym 
rokiem wzrazte* pogłębiając organiza­
cję ora* doskonaląc swoje formy ustro 
jo w o. ......

przysposobienie młodzieży
się będzie w szkole i przez szkołę.

Działalność Państwowego Urzędu 
WF. i PW . w dziedzinie przysposobię 
nia wojskowego obejmuje 3 wielkie 
grupy obywateli, ktoro ze względu na 
wiek oraz stosunek do służby wojsko­
wej wymagają odmiennego traktowa­
nia. Grupy to. to: młodzież, przedpo­
borowi i rezerwiści.

I. Praca p. w. na odcinku młodzie­
żowym ma na celu: odpowiednie nasla 
wienie młodzieży do zagadnień obrony 
kraju, wyrabianie cech potrzebnych 
przyszłemu obywatelowi - żołnierzowi.

II* Dział przedpoborowy obejmuje 
prace w hufcach p. w. Cci cm jej jest 
wyrobienie właściwości duchowych, 
potrzebnych żołnierzowi i objwaielowi 
wyrobienie tężyzny fizycznej, przygo­
towanie techniczne do spełnienia głów­
nych zadań obronnych kraju.

III . Praca p. w. wśród rezerwi­
stów ma na celu: podtrzymanie i do­
skonalenie wiadomości i sprawności, 
nabytych w wojsku.

W roku 1937 nastąpiła reorganiza­
cja systemu p. w. w szkole- Dotych­
czas praca ta odbywała się tylko w 
hufcach szkolnych i była prowadzona 
nrz°z kadrę zawodową p. w.

Obecnie została przyjęta zasada że 
przysposobienie młodzieży szkolnej do 
obrony krain je?I nrowadzone w szko­
le i przez szkołę. Wychodzi ono zatem

w całokształt prac l zadań szkoły I
jest obowiązkowe.

Praca ta jest podzielona na: ogól* 
ne przygotowanie do obrony kraju, 
właściwe przysposobienie wojskowe.

PW. rozpoczyna się w szkole pow 
szechnej i trw a przez cały czas nauki 
we wszystkich szkołach, w zakresie 
dostosowanym do wieku młodzieży f 
typu szkoły.

Przygotowanie to prowadzi cut* 
grono wychowawców 1 nauczycieli 
szkoły w całokształcie pracy wycho 
wawczej i nauczania.

Uświadomienie wojskowe młodzi® 
ży rozpocznie się już w szkole pow! 
szechnej (od 3 klasy) od wiadomości 
elementarnych.

W liceach pedagogicznych i pod* 
gogiaeh przedmioty szkolne będą przy) 
stasowane do zagadnień obrony kra 
ju . celem przygotowania przyszłych, 
nauczycieli do zadań w zakresie po 
wyżej opisanym. Ą

Właściwe przysposobienie wojsko 
we prowadzone jest w hufcach szkol­
nych w ramach planu lekcyjnego 
przez specjalnie w tym eelu miauowa 
nych nauczycieli, t. zw. „komendan 
tów hufców szkolnych pi- w.**

Kierownictwo, opieka i kontrola 
(poza kontrolą i fachowym nadrorem 
organów p. w.) nad pracą w hufcach 
należy do obowiązków dyrektoró^j
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Pogrzeb ś. p. dyr. I. Bereszki
przy udziale tysięcznych rzesz Kolegów i Przyjaciół

Wczoraj odbył się w Będzinie po 
grzeb nieodżałowanej pamięci inź. I- 
gnącego Bereszki, dyrektora Elektro 

Okręgowej Zagłębia Dąbrowskie 
go. Około godziny 10 przed południem 
przy zapełnionej świątyni będzińskiej 
żałobne wigilie odśpiewali ks. prałat 
, ogóyski, ks. kanonik Jankowski i 
ks. Zawadzki, proboszcz będziński. Na 
stępnie odprawione zostało jednoczeń 
|ne pięć mszy św. żałobnych przy oł 
jarzaeh bocznych i przy głównym oł 
tarzu przez ks. Chodorowskiego z -Tar 
goszye, przyjaciela Zmarłego. Pod 
czas nabożeństwa pienia religijne solo

konali ks. Giebartowski i p. Ma- 
Porębski. Na skrzypcach ,, Logon 

ck '' Wieniawskiego wykonał p. Stani 
■sław Kuehciński.

Po mszy św. ks. proboszcz Zawadź 
ki wygłosił piękne i głębokie w treści 
kazanie, w którym obok wielu zalet 
Zmarłego podniósł też Jego przywiąza 
me do rodzinnego Zagłębiu, któremu 
służył na wielu polach pracy spo­
łecznej.

Z kościoła kondukt żałobny, prawa 
ozony przez ks. Chodorowskiego w 
asyście licznego duchowieństwa z ca- 
mgo Zagłębia, wyruszył po godz. 11-ej 
Chce przy kościele będzińskim wy­
pełniły się tłumem Przyjaciół i Kole 
gów Zmarłego. Za trumną postępowa 
ła Małżonka z svnkiem, siostry, brat 
i najbliższa rodzina. Był też obecny 
przybyły z Warszawy przyjaciel śp. 
Bereszki p. Czesław Jankowski pi er 
wszy prezydent m. Sosnowca w Nie 
podleg ej Polsce. W uroczystościach 
pogrzebowych wzięli udział 'przedsta­
wiciele władz z p. starostą Boxą na 
czele prezydenci miast pp. Kaczkow 
ara. Tzydorczyk i Kowalski z Zawier 
^u uczna reprezentacja przemysłu, 
mipiectwa. Izby przemysłowo - handle 
'̂ •1 _z dyr. K. Gadomskim na czele. 

"Manze nadzorcze Elektrowni, organi- 
Zac.to społeczne, w których Zmarły 
pracował, pracownicy Elektrowni i 
mstytucyj^ którymi bezpośrednio łub 
pośrednio śp. Bereszko kierował oraz 
dumy tych wszystkich, którzy* cenili 
w Zmarłym prawość charakteru i ży 
czhwośó wobec ludzi. 
j  a<? otwartą mogiłą na cmentarzu bę 
zmskim po odprawo en i u modłów wy 

głoszono przemówienia. W imieniu 
Rady Nadzorczej Elektrowni Okręgo 
^e.l i Sp. Akc. „Sieci Elektryczne"
Przemawiał prezes Sułowski, w imic 
mu pracowników umysłowych p. 
nosek. a pracowników fizycznych p. 
Piechocki, w imieniu Rady Związku 
Elektrowni i kolegów z politechniki 
łuz. Straszewski. Z głębokim wzruszę 
mcm żegnał Zmarłego w imieniu Jzby 

^fmyshiwo Handlowej i Klinkierni
Grodkowie dyr. M. Laubitz. a w i 

mieniu Tow. przemysłowców' dyr. 
hwirtun. Jako reprezentant Stowarzy 
szenia Elektryków Polskich wygłosił 
Przemówienie inż. Mauberg. Wreszcie 
v imieniu ogółu Zagłębian i najbliż-

iP' Iffnaoego herosz ki pożegnał Zmarłego p. Czesław Jan
w W n  ‘ P°i S*ąc WTJ ™ym przemó­wieniu zasługi sp Bereszki na p,Ju
Pracy samorządowej i w (,r
mzacjach społecznych.

Po tych przemówieniach złożono 
trumnę do grobu rodzinnego.

Odszedł od nas człowiek rozumny i 
Pracowity w sile wieku, człowiek, któ 
fy jeszcze wiele mógł zdziałać dobrego 
8zr*zegółnie teraz, gdy rozpoczyna się 
?Gelka praca nad elektryfikacją kra 
P*’ Opatrzność, niestety, wyrwała go 
J  cli wili. gdy tak wiele jeszcze miał 
4,0 zrobienia.

Niech ziemia rodzinna, na której 
yrósł. żył i pracowni — lekka Mu 

będzie.

Żałobna audycja
ze studia sosnowieckiego
‘W nadchodzącą środę dnia 12-go 

o ^ Znia studio sosnowieckie będzie 
J*modziło dwulecie swego istnienia, 
radzie to zarazem audycja żałobna, 

święcona śp. dyr. Bereszce. założy- 
el°wi studia, urzędującemu wicepre 
®s°wi Kfemitetu Propagandy Polskie

go Radia w Zagłębiu Dąbrowskim.
Na program złożą się przemówie­

nia w imieniu dyrekcji rozgłośni kato 
wickiej. następnie red. K. Cwiórka. 
Podczas tej audyoyj odbędzie się wrę 
czenie pięciu aparatów radiowych 
szkołom zagłębiowskim, mianowicie 
szkole przy ul. Suchej w Sosnowcu 
szkole na Ksawerze, na kolonii Sta­
sziców  Dąbrowie, w Wojkowicach 
Kościelnych i Strzemieszycach Ma­

łych. W związku z tym trzecie z kolei 
przemówienie wygłosi uczeń szkoły 
powszechnej z ulicy Suchej.

Ofiarowanie pięciu aparatów. z 
czego trzy w imieniu Komitetu Propa 
gandy PR., a dwa w imieniu Elektrow 
ni Okręgowej — było ostatnim czy 
nem społecznym śp. dyr. Ignacego Be 
reszki.

W drugiej części audycji odbędą 
się występy solistów.

IKHI

Podpalił zagrodę rodziców
Hdśocpasju i widziadła umvsłowo chor^ao

S zadki w y p ad ek  ro zd w o fen ia  o so b o w o śc i w ieśn iak a
W Sarnowie w powiecie będziń­

skim spłonęły kilka dni temu w ta­
jemniczych okolicznościach zabudowa, 
aia rodziny Nowaków, w tym dwa do­
my mieszkalne. Pożar został niewąt­
pliwie podłożony, to też wszcąęfo ener­
giczne śledztwo w celu ustalenia oso­
by, która dokonała zbiodui zagadko­
wego podpalenia. Doprowadził o'ono o- 
liecuie do sensacyjnego wyniku.

Stwierdzono, ze podpalaczem za­
grody Nowakow jest 20-ietm syn ich 
Bogusławy który z swego czynu nie 
zaawał sobie sprawy

Bogusław Nowak zdradzał od jakie 
goś czasu objawy niedorozwoju umy­

słowego. Po poddaniu go badaniom le 
karskim psychiatrów, okazało się, że 
ma się do czynienie z niezwykle rzad­
kim wypadkiem rozszczepienia esobo 
wosei u Nowaka. który cierpi przy tym 
na halucynacje, wsłuchując się w- nie­
dosłyszalne cha normalnego ucha rze­
kome trzaski i pukania i twierdzi, że 
widuje., diabła.

Ponieważ, oojauy niezwykłej cho­
roby Nowaka zagrażają bezpieczeń­
stwu publicznemu, osadzono go w a 
reszcie i wystąpiono do władz sądo 
wyefa, celem umieszczenia Nowaka w 
zakładzie dla psychieznio Niorych.

RESTAURACJA -  KABARET— DANCiNO

SAVOY**
plo-
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S o s n o w i e c ,  u l . 3 - g o  M a ja  8 .

le i, 61-881. Podziemia lei, 61-984.
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Wiadomości bieżące
Niedz.

9
Styczeń

Dziś: Marcjauay 
Jutro: Agatona 
Wschód słońca: 7,43 
Zachód słońca 15,41

Nowa siedz ba
ODDZIAŁU ..EXPRESU ZAGŁĘ­

BI A‘‘ W DĄBROWIE.
Oddział ,,Expresu Zagłębia4’ w Dą 

browie przeniesiony został z uł. 8-go 
Maja 14 do nowego lokalu przy ulicy 
Sobieskiego 7, gdzie przyjmowano są 
nadal ogłoszenia i wpłaty za prenume 
ratę oraz zgłoszenia nowych prenume 
ratorów.

—000—

r i ! 4 T R  M l E I J S I L  
W SOSNOWOU

Dziś po południu o godz. lii.30 — naj­
weselsza rewia w 14 obrazach pt. „Z hu­
morkiem* . Ceny miejsc od 25 gr. do zt- 2.48

Dziś wieczorem o godz. 20.?0 — a r cy z a -  
bawna komedia w 3 aktach K. Laafsa pt. 
,.Dom wariatów* z j .  M kczjńskim w roli 
głównej. Ceny miejsc od '.5 gr. do zł 2.40

W [loniedziaiek — przedstawienie robot 
nieze, zakupione przez Związek Przyja­
źni rewia pt. „Z humorkiem". Począte* 
o godz. 19.

We wtorek 11 bm, gościnny występ zna 
komifych artystów operetki w a r sz a w s k ie j  
Elny Gistedt. Oli Obarskiej, W. Ziembiń­
skiego i R. Wyspiańskiego w komedii 
muzycznej pt, . Zmieniam pleć".

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE — Hrabina Władmow 
Anatol.

: Książę i żebrak
Efs — Zaczęło się w pociągu

 nn-~—.

OSOBl&TE. P. Jam na Kcpuneikówna 
i P- Zygmunt Lubiński^ refeient zarządu 
miejskiego w Będzinie zawarli związek 
małżeński 6 bm. w kościele parafialnym.

— ZE ZWIĄZKU PAN DOMU W SO­
SNOWCU. We wtorek t. 11 bm. o godz. 
16-ej w sali związku odoqdzie się zebra­
nie zarządu.

— OPŁATEK HARCERSKI. 90 Z. D. 
harcerzy w Sosnowcu urządza dzia o godz. 
6 po południu w placu Schóna przy ul. 
Chemicznej opłatek barcer?K: z urozmai­
conym programem

— ZEBRANIE. Kierownictwo katolic­
kiego stowarzyszenia mężów przy par. 
Wnieb. N. M, Panny w Sosnowcu zawia­
damia, że dzisiaj o godz. lń.SO w I termi­
nie i o godz. 17 w II  terminie w domu 
katolickim odbędzie się doroczne walne 
zebranie oddziału. Na porządku dzien­
nym: spra wozdanie z rocznej działalności 
wybór nowyeh władz i program pracy na 
rok 1938.

— ODCZYT NA ZEBRANIU STOW 
TECHNIKÓW W SOSNOWCU. Dnia 12 
■m o godz. 7.30 wieczorem w sali Stow. 
Techników w Sosnowcu odbędzie się wal 
ue zebranie Zw. Polskiego. Na zebraniu 
trm pik. Hocicszydskł z V.vrmn’n wy- 
g’osi odczyt na temat „Kwestia żydow­
ska w pasie granicznym* •/ *

Zmiana rozkładu jazdy 
autobusów T. Z. 0.

Z dniem 9. I. rb. zostaje wprowa— 
dzony nowy rozkład jazdy autobusó* 
T. Z. D. na linii Będzin — Grodzieą 
— Wojkowice Kom.—Piekary Śląskie

Tabliczki przystankowe z nowym 
rozkładem zostaną zamienione w sobo 
tę S. I. rb.

Kieszonkowe rozkłady otrzymał! 
można u konduktorów autobusów 
T. Z. D.

RUCH AUTOBUS!(WY l 
T. Z. D.

Drobne pożary
W SOSNOWCU

W Sosnowcu przy ul. 3 maja 11 w 
domu Szlamy Warmana powstał po— 
żar. Ogień ugasiła straż miejska. Stras 
ty wynoszą około 150 zł. Pożar po w 
stał wskutek wadliwej: budowy ko 
mina.

Drugi pożar wybuchł przy ul. Mo 
drzejowskiej 31 w domu Uszera Sztajn. 
felda również wskutek wadliwej bil 
dowy komina. Spaliła się drewniana
ściana. Straty wynoszą 100 zł,

— KURS GOSPODARSTWA DOMO> 
W EGO \ \  DĄBRÓW IE. Zjw. pracy a b p  
uatełskiej kobiet w Dąbrowie proci sfa
r.aszym pośrednictwem wszystkie panią, 
któro zapisały się na kurs gospodais 
siwa domowego, aby zgłosiły się w dnitf 
JO bm. o godz. 19 w lokalu związku przy, 
ul. Kościuszki na konferencję informa­
cyjną.

-  FREZ. f TRZĘSIMIECH W Y JE . 
CHAŁ DO WARSZAWY Prezydent m . 
Dąbrowy p. T. Trzęsmiiech wyjecbaJ de 
Warszawy w sprawach uazędowyeh.

—oGo—

Ofiary
Zamiast kwiatów na groh śp. Dyrek­

tora Ignacego Bereszai Towarzystwo 
Handlowo - Przemy sio we Jaaub Gutmaa 
w Będzinie złozylo w administracji „Lx- 
presu Zagłębiaj’’ na rzecz bezrobotnych 
miasta Będzina kwotę zł. 26.

Do Miejskiego Obywatelskiego Komi­
tetu Zimowej Pomocy BeAioImtnym w 
Rędzinie, zamiast iyozeń noworocznyek 
złożyli na pomoc zimową dla bezrobot­
nych; p. Dyr. Kogójrki Romuald z’. 15 
p. Barenblat Fejzach zł. 5 

Do Miejskiego Komitetu pomocy dzie­
ciom i młodzieży w Sosnowcu wpłynęły 
następujące ‘kładki: ks. kan. JaDknsz~H 
15 zł.. Wrzesiński J  2 zi.. Bank Polski 
50 zł., Inż. L. Rudowski 10 zł. Izba Prze­
mysłowo-Handlowa 30 zł., dr W I W it­
kowski 5 zł., A. Gutman 5 zł., Wł. Cze* 
ihowski 5 zł.. M. i ,W. Binder 15 zl, J . 
Saper 5 zł.

Poza tym firma Schieht - Lever S. A1, 
ofiarowała 15 kg. mydła.

Związek POW. placówka Sosnowie* 
zamiast wieńca na grób gp. kolegi Sta­
nisława Borkowskiego, przekazuje zebra* 
ne wśród członków zlotyeb 25 na pornos 
zimową dla biednych dzieci.

Celem uczczenia śp. dyr. 1. Bereszki 
pracownicy oddziału elcklroiochniczncga 
kop. ,.Juliusz“ Warszawskiego T-wa za­
miast wieńca na trumnę wpłacili Lezro- 
srednio 55 zł 95 gr. do dyspozycji Komi­
tetu pomocy najbiedniejszym dzieciom w 
Niemcach.

 -----

7, ZAWIERCIA.

Odnrawa działaczy
STRAŻY POŻARNYCH. 7

W Porębie pod Zawierciem orbyla 
się odprawa prezesów, naczelników, 
skarbników i sekretarzy straży pożar 
nych. wchodzących w skład tamtej­
szego rejonu. *

Odprawa zwołana była przez za­
rząd oddziału powiatowego związku 
straży pożarnych w Zawierciu.

Podczas obrad omawiano sprawjj 
administracji straży, wyszkoleniowe,, 
zaopatrzenia w sprzęt i finansowe. Re 
’erentem tych spraw był st. instr. Ew 

Wochtman. Udział w odprawie wzięło! 
15 osób. ,  ... * , , . „ -  . L
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I s i i  ipifiia i  ii
U chlały  Synodu Plenarnego, odbytego

Obecnie ogłaszane są uchwały ka- 
łehckiego synodu plenarnego, odbyte-

f w Częstochowie w ubiegłym roku. 
pośród tych uchwał zamieszczamy 

kilka, godnych szczególniejszej nwa- 
# i: Uchwała 58. Katolicy powinni się 
wystrzegać zażyłych stosunków z od- 
B-tępcami od wiary i z tymi katolika­
ch, którzy żyją w nielegalnym związ­
ku małżeńskim.

Nagły zgon 
podczas rżnięcia słomy

Onegdaj w godzinach po południc 
wy eh podczas rżnięcia słomy na siecz 
fee zasłabła 18-letnia Zofia Klimczy 
kftwna. służąca Piotra Raczyńskiego, 
«ftmtevzkałego w Zawierciu przy u li­
cy Rolniczej ł.

Po kilku minutach dziewczyna 
zmarła.

P r z y b y ły  lekarz nic mógł stwier­
dzić przyczyny zgonu, wykaże ją nie 
wątpliwie sekcja zwłok.

 oOo—-------

7: OLKUSZA
(o) POŻAR W 1 'IL lC i. W zabudowa- 

akteh P io tra  L eszczyńskiego w P ilicy  w y  
1-bcM pożar, który straw ił dom i chlewy 
N a  szkodę gospodarza sp aliła  s ;ę pasza r 
opaliła krowa, którą w ostatniej, chw ili 
uratowano, zaś na szkodę (oratora Chnr- 
ma M ickiew icza czę.-e tp iz ę lew  dom o­
wych, pierze i pasza. Straty wynoszą o- 
gólem około 5 lys. zi.

List górników bolesławskich
do hutników/ w Wełnowcu
W związku zc strajkiem i głodów­

ką robotników w hucie cynkowej , ITo- 
b«niohe“ w Wełnowcu. b- górnicy ko 
pałń rud cynkowych i ołowianych w 
Bolesławiu pod Olkuszem wysiali do 
#y,ych braci hutników w dniu wezoiaj 
fc/ym list, w którym zwracają uwagę 
na fakt, iż w  kopalniach bolesiawskich 
jest dużo cynku i lnu j-h  bogactw mi­
neralnych. W zakończeni u He tu górni­
cy boleslawscy naw.,tują hutników 
Śląskich do wytrwania.

Miliony

Uchwała 52. Obowiązkiem wier­
nych jest współpracować z duchowień 
stwem nad zachowaniem wiary i dob­
rych obyczajów. W tym celu katolicy: 
a) będą szerzyli zasady nauki katolic­
kiej oraz przeciwdziałali przede w szy­
stkim bezbożnictwu, wolnomy.śUeiel- 
stwu. obojętności religijnej, sekciar­
stwu. laicyzmowi, oraz walce z K o­
ściołom i jego hierarchią; b) będą bro­
nili przykładem, słowem i pismem ety  
ki chrześcijańskiej, przeciwstawiając 
się bądź obniżeniu moralności w pry­
watnym i publicznym życiu, bądź p ro ­
pagandzie etyki sprzecznej z praw em  
Bożym, oraz zwalczając niemoralność 
w 1 i tera turze, teatrach, ki n oma tog ra f i e 
i radio;

e) będą bronili nierozerwalności 
małżeństwa, czystości pożycia małżeń 
skiego i świętości rodziny a przeciw­
stawiać się zasadom przeciwnym i
z«’ub«vtn . i . rodziny zwłaszcza błęd­
nym pojęciom o małżeństwie, propa­
gandzie engeniki zarażonej materia­
lizmem, niemoralnemu ograniczeniu 
potomstwa oraz teoriom lub ustawom, 
broniącym lub dopuszczającym spę­
dzanie płodu;

dj będą popierali w edług zasad k a ­
tolickich akcję, zwalczającą nadużycia 
alk .ho lu  i narkotyków.

Rozdział VI zaw iera uchwały ,,0  
zasadach m oralnych życia publiczne­
go. społecznego i ku ltu ralnego” : 

U chw ala 70. 1. K atolicy  pow inni
zapoznać ię z katolickim i zasadam i 
m oralnym i życia publicznego i być 
ich zdecydowanymi rzecznika n r  w 
teorii i p rak tyce. § 2. Zarówno dueho 
wieństw o jak  i katolicy  świeccy lojal 
nie spełniać będą obowiązki obywateli 
Rzeczpospolitej Polskiej . zgodnie z 
etyką katolicką, okazując należne po­
szanowanie praw ow itym  władzom i 
zachow ując ustaw y.

§ 3, Przeciwstawiać się należy błę­
dnym doktrynim politycznym. we ­
dług których wszystkie dziedziny ży­
cia powinny być poddane władzy*i 
kontroli pańństwa (totalizm — red.,/, 
tak iżby mu podlegały nawet sprawy 
sumienia, władze kościoła katolickiego 
oraz wszystkie bez wyjątku prawa 
tak jednostek jak rodzin i społeczeń­
stwa.

Uchwala 71. Synod P lenarny  wzv

zbryzgane
k r wi ą

S e n s a c y j n a  p o w i e ś ć  o b y c z a j o w a

STRESZCZENIE.
Ul oh w ielkiej fabryki p«j»i ta r te n a t  

0Otl Paryżem , znajdow ała eit; skrom na  
fabryczka braci jJesrocbcs — M arcyala i 
Fernanda. Fernand pokochał z wzajfut- 
m iśoiif siostrzenicę pani Cartenat Izabellę. 
M łodzi, po przełam aniu oporu pani L‘ar- 
tenui w czym  im m e m ato pom ógi Mar- 
ł j a ł ,  pobrali sic  Poniew aż M arcjai rów ­
nież kochał skrycie IzafceJlą postanow ił 
W dniu ślubu opuścić ich dom i udać się  

‘ k  B razylii do swego przyjaciela  D aniela  
ł  ledw ie zdązyl ruszyć końm i jak iś n ie­
znany zbrodniarz zam ordował Fernanda. 
M areyal m e widząc o niczym  i również 

• n ie zdając sofcie sp iaw y z lego, że jest 
•e ig a n y  przez agentów  policji, ruszy, w 
dalsza drogę.

20 )
Martin zajmował krzesło naprze­

ciw Marcyala i znowu go przepraszał 
aa tak mocne uderzenie; bał się o jego 
«ękę.

— Czy pana nie boli ręka?.. Nie... 
Tym lepiej! Mnie barrzo przykro, gdy 
nranię obwinionego. Kiedy otrzymam  
rozkaz od naczelnika, ażebym sprowa­
dzi! jakiego pana. chcę go dostarczyć 
tak całego, jak różę po zerwaniu.

Ojciec Bertrand tymczasem opowia 
dał swej żonie szczegóły bójki.

— Na chwile moja żonusiu, myślą

łem. że się im wymknie z palców . 
Gdyby nie hyl się zawahał, a byłby 
poszedł wprost na agenta stojącego 
przed drzwiami, tamci nie byliby utrze 
lali, agenci policyjni nie mogą aresztu 
wać trupa...

— Szkoda! wielka szkoda! — - rze­
kła pani Bertrand — taki ładny chło­
piec!

Pani Bertrand lubiła ładnych eh!.,p 
ców.

Rozmowę m ałżeństwa przerwało 
przybycie nowej fisoby, która we.s.da, 
pytając:

— Czy można dostać obiad?
— Jeszcze jeden Paryżamn! _  

wykrzyknęła pani Bertrand — cc. za 
dzień, mój Boże. co za dzień!

Nowym przybyszem tym był Ka- 
likst Ruffec.

Wszedł on do drugiej sali i padł 
na ławkę.

Chciał śledzić Daniela de Chauto 
uvert. kiedy wybiegi tenże na ulicę 
Hawru, ażeby pospieszyć na pomoc 
swemu przyjacielowi Marcyalowi.

A  Daniel prawdziwą urządził mu 
przechadzkę po piekle.

Zresztą Kalikst spełnił doskonale 
swą rolę szpiega.

Wszędzie odnalazł ślady Daniela,

I U
w Częstochowie
wa kr.tolików, mających udział w rzą 
dach Rzeczypospolitej lub należących 
do Izb Ustawodawczych, aby w speł­
nianiu swych obowiązków i ustanawia 
niu praw kierowali się zasadami kato 
lickimi.

Uchwała 72. Katolicy, spełniając 
wobec swego narodu służbę solidarno­
ści narodowej, krzewienia kultury ro­
dzimej i w miarę sił, pomnażania do­
brobytu własnego narodu,, powinni się 
pilnie wystrzegać błędów szowinizmu 
nacjonalnego i zwalczać napór pogań­
skiego rasizmu.

Uchwala '4. K atolicy  powinm brać 
jak  najliczniejszy udział w kształtow a 
niu i napraw ie stosunków społecznych 
według zasad spraw iedliw ości i miło­
ści. usuw ając nienaw iść i walkę klaso 
wą oraz u łatw ia jąc  w szystkim  uzyska 
nie pracy  i możność odpowiedniego by 
tu. Między innym i dążyć należy do 
tego. by się w duchu społecznym za ­
sad katolickich układały stosunki po 
między pracodaw cam i i pracow nikam i 
bv usunięto bezrobocie i bezdomność 
i by popraw iano ciężkie w arunki wsi, 
robotników i p ro le taria tu .

Uchwała 75. K ato licy  niech się s ta ­
ra ją  zajmować przednie m iejsca w ż y ­
ciu kulturalnym , p rzenikając je  du­
chem wiary*'.

# •-# #
W  rozdziale V II  jes t m owa ,,<* p is­

m ach i w ydaw nictw ach katolicki e lf‘:
Uchw ala 76 brzmi: ,,§]. Z uwagi na 

doniosłe znaczenie p rasy  w kszta łto ­
w aniu zasad życia. Synod P lenarny  
wzywa: a) p isarzy  i dziennikarzy. ahv  
oddawali swe zdolności na służbę K ró ­
lestw a Bożego; b) duchowieństwo i ka 
tolików świeckich do popierania i sze­
rzenia dobrych książek, dzienników i 
pism , wydaw anych w duchu- katolic­
kim. § 2. Poszczególni biskupi dążyć 

•będą do utw orzenia w swych diece­
zjach funduszu prasow ego celem po­
p ieran ia  i rozpow szechniania wydaw- 
nieh katolickich.

..Synod Plenarny gani i potępia 
małżeństwa, które katolicy ośmielają 
się zaw ierać y pogwałceniem przepi­
sów Kościoła, jako też rozwiązywanie 
małżeństw katolickich przez sądy 
świeckie i sądy innych wyznań4’ 
(uchw. 84).

a Daniel wcale nawet nie spostrzegł 
że jest śledzony.

\ \  ten sposób jeden za drugim pr/e  
biegli wybrzeże i liczne ulice Hawru. 
nie zatrzymując się ani na chwilę.

A pogoń ta wydawała się tym przy 
krzejszą dla Kaliksta, żc bardzo licho 
śniadanie zjadł w drodze, a obiadu nic 
spożył wcale.

Daniel był bardzo wzburzony.
Wśród tej bieganiny, kupił gazetę, 

gdzie odnalazł potwierdzenie tego, co 
mu opowiedział Kalikst.

Dziennik zresztą podawał tylko su­
che streszczenie wypadku zabójstwa 
Fernanda Desroeres.

Nieszczęśliwy, jak pisano w dzien­
niku. zamordowany został w przed­
dzień. w chwali właśnie, kiedy go brat 
opuszczał i tego brata poszukiwano.

O diamencie nie była mowy.
Po zwiedzeniu całego Hawru, Da­

niel przypomniał sobie, że Kalikst 
mówił mu także o Sainte-Adresse.

— Chodźmy do Sainte-Adresse — 
rzekł do siebie — choćbym nawet nie 
znalazł tam mego przyjaciela, przy­
najmniej spełiiię swój obowiązek.

K alikst. widząc, że Daniel opusz­
cza Hawr i podąża na wieś, po raz 
pierwszy krzyknął ze złości.

— Cóż to? Będzie to bydlę biegało 
całą noc i nie pozwoli mi zjeść obiadu.,.

Miał ochotę już go porzucić ale 
przemogła w nim chęć opowiedzenia 
panu Lardinois wszelkich szczegółów, 
zanim je podadzą dzienniki.

Dalej więc śledził Daniela, który 
podażał przez wzgórze Sainte-Adresse

Tak dostali się do pierwszych willi
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gan dy nowoczesnych odbiornikom bez za­
liczki. I-sza rata od 1 marca 1938 r. lylkc 
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kowy. 21.40 N ow ości literackie. 22.09 Kon 
cert sym foniczny, 2250 W iadom ości dzień  
nika. 23.00 Program y lokalne.

-------------- KSHtśSR--------------

W URZĘDZIE POŚREDNICTW A  
PRACY.

— Dlaczego pan mc przestemplo 
wał swego zaświadczenia o bezro­
bociu-

- -  C a iy dzień jestem tak zapra­
cowany, ze me man. oni chwili cza­
su.

Kalikst szedł zwykle o piętnaście ki«=» 
ków w tyle.

W  tym nagle Daniel znikł.
Kalikst zaczął biec, sądząc, że za­

kręcił po za węgłem jakiegoś domu. 
Szukał go wszędzie, we wszelkich kie­
runkach, ale go nie zobaczył.

Daniel mu się wymknął.
— Ha! cóż robić — wyrzekł nicpoń 

w kwaśnym humorze. — 'Wracajmy 
do Hawru i zjedzmy obiad.

1 wtenczas, przechodząc przed o- 
berżą ojca Betranda, powiedział sobie, 
że do Hawru jeszcze ze trzy wiorsty, 
w ięc postanowił tu wstąpić.

W pięć minut później, pani Ber­
trand podała mu omlet, i pół rvbv, 
której Mareyal nie zjadł.

Po tym, przyniósłszy butelkę jab- 
, łeeznika. nie mogła się powstrzymać, 
ażeby nie powiedzieć:

— O! gdyby pan tu był przed ehwf 
lą, piękne by rzeczy pan zobaezył.

Kalikst nie potrzebował nalegać, 
ażeby ją zmusić do opowiedzenia mu 
całej historii aresztowania M ariya'a.

Opowiadanie to czyniło go wście­
kłym.

Plan jego się nie udał; agenci po­
licyjni aresztowali Marcyala, zanim 
jiego przyjaciel Daniel w to się wmie­
szał.

Już chciał opuścić oberżę, gdy u 
słyszał czyjś głos dźwięczny, nucący 
śpiewkę.

Kalikst drgnął, poznał głos Dii* 
niela.

cł. c. n.
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Bójka nożowa między rzeźnikami
Echa morderstwa w Kazimierzu

, Jak wczoraj donieśliśmy, w Kazi 
ouerzu zamordowany został w czasie 
£o.lki Mordka Frajm an przez Herszli 
Ka Dreslera.

Jak ustalono w bójce brali udział 
ezniey Mordka. Majer i Herszlik 

^reslerowie oraz Rubin i Mordka
*Tajmanowie.

Herszlik Dresler uderzy! Mordkę 
rAunana nożem w lewą pierś, 

ko minutach ranny życie za-

Urzędnik pocztowy 
z a m a r z ł  n a  ś m ie r ć

U Urzędnik pocztowy z Chmielnika 
.yszard Krowiński w wieczór sylwe-

dorn™7 U<̂ a* s*ę po i w jej
v.„r?u Przed zabawą urządził inałą U- Jd\ię.

y fowińskiem u po w ypiciu  kilku
czvnf* 7 zr.ol:)iło nie dobrze, więc 

~ Prędzej wyszedł na podwórze.
d ln ^ai2e^ZOua i goście. zaniepokojeni 
W v r  ni(K)Hocno5cią Kruwińskiego, 

■ | ^,na poszukiwanie i po godzin'© 
aieźli ^  w pozycji stojącej, z gł*»wą 
auzoną pomiędzy sztachety i xmnrz 

tęte^o na śmierć.

< *

3 osoby zabite 
5Y k a t a s t r o f i e  k o l e j o w e j .

Dziś o grodz. 6.10 rano na przejeżdzifc 
k lejow ym  na szosie Toruń — Chełmża w 

• Pobliżu Papowa Toruńskiego, pociąg oso 
bowy wpadł nt. samoehod i włóki go na 
Przestrzeni okoio 400 m.

Samochód został doszczętnie strzaska­
ni.

vV katastrofie zginął na miejscu szo- 
< r Kotliński a pasażerki Stanisława Ko- 
odziejczakowa oraz joj 17-leinia córki 
nzimiera zmarły wKrótce po wypadku. 

Rostra jej 27-letnia: Stanisława Koło 
ziejczakówna ciężko ranna została prze 

wieziona do szpitala-

Kobieta - włamywacz
SKRADŁA DYR BANKU 12 IYS. ZŁ.

i\\e  środę policja nowosądecka zosta 
> u  zaa ârmowaBa wiadomością o mezwy 

kle zuchwałej kradzieży popełnionej 
’zkodę em. dyr, banku Jana Ozgi.

Tajemniczy złodziej dostał się do nńe 
szkania przez okno, a następnie 0kradł 
Papiery wartościowo i pieniądze na łącz 
ną siamę 12.000 zł

Śledztwo policyjne doprowadziło we 
czwartek do ujęcia sprawcy tej kradzio 
śy Okazało się, ze włamywaczem tym by 
a niejaka Bronia Cer owocka, którą are­

sztowano i odstawiono do dyspozycji 
^ładz sądowych.

—f-

Majer Dresler w czasie bójki zra­
nił nożem w prawą rękę Rubina F raj 
mana.

Policja zatrzymała braci Dreslerów
Powodem śm ierte lnej bójki były 

nieporozum ienia osobiste.

Tajemnice pokoju hotelowego
Tragedia miłosna w Kielcach niewyjaśniona

Sprawa krwawej tragedii miłosnej 
w hotelu ,,Francuskim” w Kielcach, 
której ofiarą padła 13-letnia Irena Pi* 
nisówna i Stanisław Wątorski nie 
przestaje interesować mieszkańców te 
go miasta.

Unia (sosnowiec) w finale mistrzostw
B klasy śląskiego O. Z. H. L.

Drużyna hokejowa sosnowieckiej Unii 
zakwalifikowała się dó finału mistrzostw 
B klasy śląskiego O. Z. U. L. wraz z ze- 
srołami,: 09 Mysłowice. P-goń II i Dąb II 
Finały mistrzostw odbywać się będą sy­
stemem punk Iow ym. Czy i każda druży­
na musi rozegrać z pc zosialyini zespoła­
mi mecz i rewuuż. Pogoń i Dąb nie ma­
ją  prawa wprowadzać drugiej drużyny

do A-klasy, dlatego tez wzrastają szan­
se Unii.

Pierwszy mecz finałowy rozegra Unia 
dziś o godz. 13 na własnym torze z ze­
społem 09 Mysłowice. Przypuszczać na'o 
zy, że hokeiści Unii do?ozą siaraó, aby 
uzyskać zaszczytny awans do ex trakla- 
;y  śląskiego hokeja.

Bandyta z łyżka w żołądku
W nocy na 27 sierpnia uh. r. szajka 

lietezpiccznych i karanych już wiclokiot 
nie włamywaczy usiłowała dokonać wla 
mania do składu W erurera. przy ul. 28 
p. strzelców kaniowskich. Gdy ieh spla 
szono, usiłowali włamać się do składu A. 
Zyga, przy ul. Łąkowej 8. W czasie po 
śtigu ulicznego przy ul. Łąkowej 
hherszt bandy, Albin Banasiak .strzelał 
; rewolweru do Zyga.

W październiku szajka ta skazana zo

na

Badacz amerykański
..MĄDRYM BOGlEM‘< INDIAN.

Łąd cywilny w Detroit uzuał za 
d a rte g o  Pawła Iłed Urna. amerykańskie 

badacza i lotnika. Paweł Redfern 
®r2cd dziesięcu laty podiął iot do niezaa 
.ych okolic północno wschodniej części 

Ameryki Południowej . Z wyprawy tej 
jUe wrócił i był uważany za zaginionego 
Ąv ostatnich dwóch łatach ustawicznie 
Srt|2yły wieści, że lotnik trawdopodobme 
^ttsiaj lądować w puszczy został przez 
ty lc ó w  ciężko zraniony. Członkowie 

&2ezepu Indian amerykańskich zaopieko­
wali się nim, wyleczyli go i oglosdi go 
^ o im  mądrym bogiem" uniemożliwia­
ne mu powrót do Detroit. Zeznawali to 

y^Wnież w sądzie świadkowie powełaui 
*fzez sąd do procesu w którym miano 
'iznać po za, zmarłego na żądanie jogo 
łcny.

Sąd tych przypuszczeń nie uznał za 
«°wody ! opierając się na tym że od lat 
ło s ię c iu  pani Redfern nie otrzymała li 

od męża ani też jakiejś prawdziwej 
Wiadomości o losie swego męża. — uznał 

za zmarłego.

W ielkie P renie
tylko mydło „ADA". Więcej 
się nim wypierze. Wydaje b 
Jużo piany. Do gotowania za­
stosować wybielający, tlenem 

proszek „ADA".
Sprzedaż Fabr. Skład ,ADA‘ 

Modrzejewska Stf.

O g ło szen ie
ZARZĄD M IEJSKI W SOSNOWCU

ogłasza przetarg za pomocą ofert zapie­
czętowanych, na prawo korzystania z 1°; 
mieszczen'a na herbaciarnię przy rzeźni 
miejskiej na okres trzechletni.

Oferty z podaniem wysokości ofiaro­
wanej opłaty, winny być składano w biu­
rze Zarządu Miejskiego tra^iisz — pokój 
Nr. 29) ̂ w terminie do dnia 20 stycznia br. 
włącznie, gdzie również każdodziennie o- 
11 rócz medziel i świąt w godzinach od 
10-ej do 12-ej są do przejrzenia w a r u n k i.

Prezydent m. Sosnowca 
( - )  J. KACZKOWSKI

Sosnowico, dnia 7 &tycznia 1&38 r.

Syn stawiskiego
PRZED SĄDEM MEDIOLAŃSKIM.

Do sądu medioiausŁiego zgłosi i się w 
• yen dniach młody człowiek i oświadczy/, 
ze jest synem „sławnego" franc us keigo
aferzysty Stawiskiego. Osobnikiem jest 
21-1 otm Luigi Grange, w ytoti. wytwor­
nej iowierzchownosci młodzieniec, który 
już poprzednio informował sędziego sled 
czogo, ze jest rzeczywiście synom Stawi 
skiego i nazywa s.ę Louis Stawiski uro 
dzouy w Monte Carlo z nieprawego 
związku. Sąd przy tej iposobnosei pośta 
uowił zająć się bliżej oSoHiwym poten 
tern, który chciał uesić nazwisko „sławne 
go człowieka ‘ i me doszedł wprawdzie w 
wyniku swókh żmudnych i długolrwa 
łych dochodzeń ,że jest on synem aferzy 
sty, ale szereg drobnych kradzieży i o- 
"zustw. Zasiadł on na ławie oskarżonych 
’ został skazany na 6 i poi roku więzie 
nia ,oraz 6500 lirów grzywny. Jego przy | i 
jaciółka która wspólnie z nim z as i a di a 
na ławio oskarżonych, została skazana 
na 4 lata więzienia ; S530 Urow grzywny 
a druga przyjaciółka na I'OX) iirów grzyw 
ny. Luigi Grange prowadził szerok'e ży 
oio. podobnie jak jego rzekomy ojciec

stała na kary więzienia- Banasiak na 3 
tata, po odbyciu której — im zamknięcie 
V domu dla niepoprawnym przestępców 
w Koronowie.

.W piątek 7 bm. przeciwko Banasiako 
wi i tow. odbyła się druga rozprawa o u,-i 
fowanie zabicia Zyga. Wyjaśniło się, że 
Panasiak jest niebezpiecznym rabusiem 

w więzieniu próbowali klkakrotnie po 
pełnić zamach samobójczy połykając Jyż 
ki, które usunięto z organizmu. Jedną 
łyżkę Banasiak nosi w sofie po dzień 
dzisiejszy. Sąd rozprawę odroczył celem 
powołania dodatkowych świadków.

iWedług informacji ojca Wątorskię 
go. nieszczęśliwy młodzieniec kochał 
się z wzajemnością w śp. Irenie Pini 
sównie. która byia koleżanaą jego po 
fachu, gdyż po skończeniu szkoły za 
wodowej w Częstochowie, pracowała 
jako fryzjerka w zakładzie Strzębai- 
skiego w Kielcach. Młodzi uważani 
byli za narzeczonych.

Jak podaje jedno z pism ojciec Wąj 
torskiego twierdzi, że zastrzelił on 
Pinisównę za jej zgodą.

Możliwe jest jednak, że Pinisówna 
popełniła samobójstwo, a wówczas 
w ątorski poszedł w jej ślady.

Mimo najrozmaitszych przypu­
szczeń tajemnica pokoju hotelowego 
nie została wyjaśniona. Młodzt zabra 
ii 19 z sobą do grobu.

Bohaterski uczeń
URATOWAŁ DWOJE DZIECI.

5 ietnia córeczka i 6-łetni syn p. \j\T JT»
błońskiej, zamieszkali na Oksywiu w hi® 
Lach Marynarki wojennej, udałi sią na 
,ód w kanale przybrzeżnym tuż przy bta 
kach podoficerskich.

Lód załamał eią pod dziećmi i dziew 
czynka wpadła do wody.

Chłopieo rzucił się na ratunek sio 
strzyczki. wołając jednocześnie o pomocy 
Zebrało się kilkanaście otob, marynarzy, 
nikt jednak nie odważył się rzucić niort 
częśłiwym dzieciom na ravunek .obawia 
jąc się załamania łodu. T

Dopiero Zbigniew Stanelik uczeń gim 
nazaum Tow. Szkoły Średniej skoczył 
w ubraniu do kanału i wj ratował dzieci, 
któro były juz bez przytomności.

Dzielnemu chłopcu urządzono ołbnsy 
mią owację.

im-tan.n-Ołr

n
«a

Kino „ZAGŁĘBIE"

4
|4

DZIŚ WIELKA PREMIERA.Największego filmu bieżącego sezonu

z Marleną Dietrich i Robertem Ornatem
w filmie

„Hrabina Władlnow“
i1 ascynująca akcja tocz\ się na dworze earów, w marmurowych 
pałacach, w lasach i tajgach Sybiru wśród krwi* i pożogi! Naj­
większa przygoda kochającej się pary. którzy pokochali się, gdy 
snuerc zajrzała im w oczy! Ich miłość nie była przelotna lecz stała  
się największą przygodą, jaką może kobieta przeżyć z mężczyzną 

to film którego się nigdy nie zapomni!
_______ Nadprogram: TYGODNIK PATA.

Pocz. o godz. 17.30. w niedziele o godz. 15.30. 
■ "•IS* 1 ■<$ >  ^  1

K i n o  . . P A T R I A ”
i® triumfalnym pochodzie przez.wssystkie ekrany świata! Arcydzieła 

filmowe wg. powieści MARKA TWAIN A

Książę i żebrak
„W roli gk: E n r o l  F i y n n

Zapewniamy wszystkich z całym poczuciem odpowiedzialności że ieat 
to najcelniejsze dzieło Kinematografii na rok 1938. UW AGA- 7e w L tl 

, du na długość filmu początek seansów: 4 30 7 9 30 g 9 
W niedzielę i święta początek o »• » ’ *

Klnci nE P n N w
DZ!ś: DZIŚ:

Bożyszcze kobiet i najsłynniejsza tancerka świata

fcleanor a Powell i Robert Taylor
w filmie

Zaczęło się w pociągu
— Film, który oiśni wystawą, f cm pen, melodią.

Początek I seansu 17.31). w niednielę i święta 15.38.______
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■  Wyciąć! Przechow ali

I TELEFON ZAŁATWI
|  Każde Twe życzenie

MASZYNY do szjcia od MO zł. szyją, merezkujg, haftują. 
Każdy kupujący u nas maszyną korzysta z 

bezpłatnego kursu ehaftu ’ irojn. Radio aparaty  na dogodnych 
warunkach; p .  B A R B E R

-rOSNOWIEC, Mudrzejow*>ka 40

Chrzcściiański skład mebli F. GDESZ
R ar.lin . M aiarbm uckionn  Mr 91

roar., Jas
ulicznych. —

roi iduykónameprzystępne

itó, C f V i V  do szycia gw arantow ane haftują, cerują „Ome- 
S I S S S ™ ™  g«" 1 „Torpedo" i 50 zł. „Rast & G assera” 160 zł

I f w i P  C i K i C C D A  jak nowe dam skie, m ęskie, cylindrow a, lewo- 
U L jflk  j I l N l S i u K A  ram ienna, m ereżkarka, dziurkarka, okrętkow a 
"  czółenkowa 40 zł.

O D E R 3 E A 6 ,  SOSHOW EC, 3 Mija Hali* w
1 Nie ma świąta wesoiego. gdy nie ma na stole win od

M. Krakowskiego
HURTOWY SKŁAD W IN, Sosnowiec, t -go Maja 12. — Poleca duży wybór win 
Lrąjowych i zagranicznych,  '____________ _ ^ eiiy przystępno.

Wszędzie
m u  253(/;3b r.

„EXPRES ZAGŁĘBIA’ dociera i dlatego re k la ­
m a zam ieszczon a  w  „Expresie“ odnosi n a leżyty  
skutek. O g ioszen ia  przyjmuje administracja

6 - 14-97

•; U b w i e ó z c ż e r i t e

Komor ino Sąuu urodzk;ego w Będzinie 
ftW.iżui l i  go, urzędujący w Będzinie przy 
ul. Piłsudskiego poo ivr. 14 na zasad/te 
ort. U(ił iv. -P. c. oowięszeza, ze w uuiu -3 
lutego 1938 r. od goiiz. 10 rano w sati po- 
<re»lzeń Sądu Urociziueąo w Czeladzi od- 
bęzre się śprzeaz z put licznej .licytacji 
praw Efróuna K lajm anu do nieruciiomo- 
pki miejskiej, składającej się z placu za­
budowanego. domu murowanego je­
dnopiętrowego, ustępów i i, d. szcze­
gółowo opisanej w protokuk opisu, 
z unia '25 m aja 1537 roku, położone j 
w Czeladzi, powiecie Będzińskim, wojc- 
■wódziWie Kieleckim, oznacz, poiie. Nr. 13ś 
przy ulicy Pod walnej obejmującej po­
wierzchni około 18ó i o mtr. kw., stano­
wiącej własnose iżfiouna K lajm aua w 
jednej niepodzielnej połowie i masy si1 ud­
ku wakującego po Lnilu tslajruame w 
drugio niepodzielnej połowie.

Niercichoiiiose ta ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Wydziale Hipotecznym 
przy Sądzie Grodzkim w Będzinie pod 
nr, rep. hip. 201.

Powyższa nieruchomość została osza- 
eowana na sumą zł. 15.027.01. Sprzedaż 
zaś praw E fróuna K Jajm ana rozpoczuie 
aie od ceny wywołania tj. od kwoty 
d.' 5.009.00.

Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złozyc rękojmię w gotowizme 
w kwocie zł. 752 albo w takich papieracu 
wartościowych bądź książeczkach wkład­
kowych, instytucji, w których wolno u- 
oueszezać fundusze m aicieinich i że pa­
piery wartościowe przyjęte będą w war­
tości 3/4 czp.śei ceny gitidowej. Przy li­
cytacji, będą zachowane ustawowe warun- 
ki licytacyjne, o ile dodmkouym public/ 
nym obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne; że prawa 
#sob trzecich nie będą przeszkodą o łi- 
eytaeji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie służą 
-dowodu, że wniosły powództwo o zwolnic 
n ie nieruchomo; ci lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie wła- 
■ieiwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
ugzekueji; ze w ciągu os’atnich 2-cb ty ­
godni przed iicytacją wolno oglądać mc- 
annehotność w dni powszednie od godziny 
H-cj do 18-ej, ak ta  z as postępowania egze- 
'knev.inego można przeglądać w Sądzie.

Nieruchomość powyższa położona jest 
w pasie granicznym i na . nabycie je j * 
ficytacii potrzebne test leżwoleme Woje­
wody.

Komornik ALEKSANDER KRAUZE,
Siedzin. dnia 5 stycznia >f‘3e r

C zy  Jesteś członkiem  
L. O. P. P.

mm mmmm
iN A U K A  i  WY C H O W A N IE  
ędmmmmmtmmammmmmmmmmmamm
KONCESJONOWANE kursy kroju, s z j : 
cia, modelowania, b icliżn iaistua Natalii 
Stypulkowskiej. Sosnowice, Piłsudskiego 
nr. 14 teł. 62498, przyjm ują zapisy na 
nowy kurs. K roj najnowszy. Świadectwa 
prawne. Dla Pań pracujących kurs v io 
ozorowy. Oplata ra tami. Bicunym ulgi. 
BEZPŁATNIE wyuczam kroje szycia, rno 
dołowania najnowszą metodą, zaoszczędza 
jąc setki złotych rocznie, uznaną przez 
powagi fachowe w Paryżu, nagrodzona 
krzyżem honorowym i złotymi medalami 
opatentowaną w Poisee. Zapisy codziennie 
w Pracowni Sukien i Okryć damskich u 
dyplomowanej Instruktorki i Mistrzyni 
Cechu Anny Szczepańskiej, Sosnowiec
■ W aneD Legionow £8. Teł. 61-694.______
KONCESJONOWANE KURSY KIłOJU 
SZYCIA ZA BO wO W SKi K J  iizy im u ją  ze
msy. Sosnowiec, Piłsudskiego 18._______
DŁUGOLETNIE, kursy kroju, .-'życia ino 
delowania Florentyny Slypńkowskiej, So 
snoniec, Piłsudskiego 3(). K rój najnowszy 
Nauka wszelkich robót wchodzących w 
zakręt krawiecczyzny. Zapisy codziennie. 
(Swndeetwo prawne. Opinia r,-1 >' i

L O K A L I^

POKÓJ z kuchnią uo ii y-na jęćia. P o t o i
Majowa 18, wejście z Wielkiej.________
POSZUKUJE 3 pokoje, kuchnię, łazienkę 
w Sosnowcu. Oferty wraz z ceną „Expres
Zagłębia” ..Wygody**.______________
DW A pokoje pokoj z kuchnią kawaler­
ski umeblowany, wszelkie wygody. Pro-
sla  12. _______ _____________ ____ _
SK LEP z urządzeniem względnie bez oo 
wynajęcia od zaraz. Sosnowiec, W ysoka 58 
BO wynajęe/a pokoik z kuchnią szczyto­
we, zaraz. Sosnowice, Orla 3.
DUŻE frontowe- dwuizbowe mieszkanie 
do wynajęcia. Wiadomość .,Expre&“ So­
snowiec.  _i _
POKÓJ z" ’kuchnią, do wynajęcia. Sosno­
wiec. Daleka 2. ______   ____________
KOMFORTOWY pokój z kuchnią do wy­
najęcia. centrum m iasta Wiadomość ’Mo­
ścickiego 3 m. 8, teł. 62.6,96

POSADY I PR A CE

POTRZEBNA rutynowa na energiczna 
ekspedientka. Zgłoszenia; Katowice firm a 
PA P  Skład m ateriałów piśmiennych 3-go
Maja 3 6 . __________________ ___________
POTRZEBNA pokojówka z dobrymi świa 
dectwami. Zgłaszać s ic  Będzin, K oiłąta
ja  23, I  piętro miedzy 8 a 5 p p ._____
POSZUKIWANE, ekspedientki obznaj- 
mione ze sprzedażą w sklepie bławatnym 
Zgłoszenia 8—3. Wiadomość .Expres Za­
głębia*.

Najmilszą rozrywka
podczas długich wieczorów zimowych 
je s t  ,

słuchanie audycji radiowych
Dobry i niezawodny odbiór da nam 
tylko

Odbiornik sieciowy

ELEKTROW N IA  OKBĘGOWA 
w Zagłębili Dąbrowskim S. A.

Prosimy o odwiedzenie naszego salo 
ńu radiowego przy sklepie Elektrowni 
ul. Piłsudskiego 18. gdzie każdy może 
wybrać odbiornik wedlugg swego upo 
dobania i możliwości finansowych.

I p / E R N Y  chłop;ci do koni. Środuia 
Okrzei 4.
i  GłKZEBNY uczeń do zakładu fryzjer­
skiego Doros, Sosnowiec Pr. Mościckie­
go 13.
ZAKŁAD ślusarski poszukuje ehiopoa z 
początkami Ślusarstwa od zaraz. W iado­
mość w administracji.
ytOLNYCH posad nie ma. Stwóiz włas­
ną egzystencję. , Nowości Praktyczne” —
Warszawa. Zioła 37/92.__ _______________
NA praktykę do węcłliniaini przyjmę pa- 
naukę. W arunki: dobre wychowanie in te­
ligencja, nie przekroczone 17 lat, szybkość 
w rezeniu, pracowita. Zgłoszenia osobi- 
i .e  9 stycznia, 8 rano Marb*,..!?os»owice. 
Orla 18. • ’
POSZUKIWANA młoda panienka do o- j 
wooarni obeznana w łiond.n. Wiadomość 
adm inistracja

^  OYVN1KA przyjm ę 500 — 
lOuO z I. Oferty adm inistracja Souiowiec 
pod, ■ Energiczny1* .
BYŁY nauczyciel, powsteniee śląski po 
powrocie z F rancji, władający językami 

yy siowio—piśmie: francuskim, rosyj-kini 
i polskim szuka pracy tąd ź  fizycznej luń 
umysłowej. Zna s-ę na kwiaciarstwie, u- 
prawic roli. Uczciwy, sumienny. Zgłosze­
nia , Expres Zagłębia'* Za wieic,e .B ‘.

k u p n o  i SPRZEDAŻ

MASZY XY do pisania nowe, używano 
gwarantowane - okazyjnje sprzedaje „Bo 
mont“. Katowice, Dworcowa 18.

Zakłed psecẑtkarski
Lucjan StybUński

Sosnowice. 1 Maja 26 i Małachowskiego 
9 telefon 61882, wykonuje pieczątki.
szyldy I  Ł P- ______

, .N  1 N  A"
Chrześcijańska pracownia gorsetów, pa- 
suw, biustonoszy najnowszym systemem. 
Robota solidna. Ii-go Maja 14.
s k l e p  spożywczy z urządzeniem i to­
warem sprzedam. Wiadomość ,J2xpre*
Zagłębia” Dąbro w a . ________  -
SPRZEDAM sklep rzeźniczy z war'-zta- 
tem. Tylna 18.
KASK ogniotrwałą pierwszorziędflą t»- 
nio ęprzedam. Wiadomość , Expres’ Bę-
ilzin. ______ __________ ________ __
K U PIE  uchylną wagę M-cio kilową, u 
żywaną Berkeła, względnie inną. Oferty 

z podaniem eeny kierować „Eiprc* Zagfę
b.ia** Będzin pou ..Wagą**. ^ ___
SPRZEDAM maszynę Singera lę teakew ą 
gabinetową w dobrym sianie. Swdec, ul.
W ronia 2.   ____
K U PIE  furgon piekarski lub rceoraę ,w 
dobrym stanie. Koeiołkowski. Sósnewiee,
Okrzei 48. ________________ ________
DOMEK sześciopokojowy z dużym po­
dwórkiem w dobrym punkcie w Sławko­
wie do sprzedania. Cena 4.500 zł, YYiado-
mość w' „ExpTCsie”.______ ____________ _
1)D sprzedania szafa z hic trem, sześć krze 
sel krytych skórą i jeden et61. Dzwonić
62907.______   _ _ _ _ _ _ _ _
SPRZEDAM (Okazyjnie dobrze prosperu 
iący sklen delikatesów w śródniicrciu. — 
Got. 4.000. Zgłoszenia adm inistracja pod
.Rentowny”. ___________
POSZUKUJĘ koncerji na skład wódek, 
może ty ć  z wyszynkiem Grochowa 4.
,8 e tm an .   _____ ■ ________
PERFU M ER IE przy głównej ullev Kielc 
nnrzedam. Chróścin poczta Bolesławiec 
Bvhicka.

SPRZEDAM place po przystępnych ce­
nach w Sosnowcu przy u). \Y apiennej I 
Północnej Nr. 1 b. Inform acje: puezla
Kazimierz k/Strzemieszyc. Teief. Nr. Hf
B. Szewcz-yk. - _________
PRALNIA do sprzedania w Myślowi* 
caeh w dobrym punkcie. Wiadomość
Mysłowice, S trunnńsKiego 5._
W CENTRUM Sosnowca dobrze prospes 
rujaca owocarnia do sprzedania. Wiauo- 
mość: „Expres Zagłębili” Sosnowice.

Łóżka
dwa nowe fasony dąb z m ateracami ta­
nio sprzedani.

Tapczany
otomany, maiorace. kozetki, fotele, stoły 
krzesła, siatki do łóżek, przeróbki, eeny 
niskie, warunki dogodne — poleca Za­
kład tapieerski Tomczyk. Sosnowiec, uf.
I-go M aja 14. Telefon 6 3 - 1 6 3 .  _
UBEZPIECZAŁA i A Społeczna z Sosno-* 
cu ogłasza przetarg na dostawę lodu n a ­
turalnego, czystego dla szpitala: w So­
snowcu 3C® m tr. szoso., w Dąbrowie 1S§ 
mtr. szese,. w Czeladzi ICO m tr. rzęso. Ce­
nę należy podać za mtr. szołc, z ułoże­
niem. przesypią soli i dobrym zakonser­
wowaniem trocinami. Termin złożenia c- 
fe rty  njpływa (ima 12 stycznia r. b. 
PIANINO, fortepian, jazz-band okazyj­
nie sprzedam zaraz. Barenb.latt, Będzin,
Kołłą ta ja 30.   .
ACORDIONY od 150 zł., cbromałyczne 
3-rzędowe od 200 zl.. stolic?kowe od kuj łI. 
przybory sprzedaje zamieniam, reperu ją 
Rutkowski, Sosnowiec. I go M a,a 12-a. 
FORTEPIANY7, p ianm a naprawia; gtiot 
Centaur.. Sosnowiec Alariaęha 0 teł. u2ft.73f 
SPRZEDAM, trzy pompki do próbowani* 
ru r wodnych. Staropogońska 13 m. T. 
OKAZYJNIE do sprzedania sklep za t»C4 
zł. z towarem z urządzeniem. Wiadomość 
w administracji.

ZntTftIOŃK DOKUMENTY

ZGUBIONO skierowania do szpitala Po 
wiatowego w Będzinie na nazwisko Ml- 
ieliała B* goczana. Łaskawy znalazca 
zwróci do adm inistracji ,Expresu *. 
UHAIM ZAŁMA KRAKA UEK zgubił 
książkę wojskową wydaną przez PKU. *
Zawierciu.___________________ __________ _
ZAGINĘŁA k arta  rzemie-lnicza na pro- 
wauzenie w arsztatu zegarmistrzowskiego, 
wydana przez ,Starostwo Będzinssie, stó rą 
unieważniani. Bolesław Rutkowski.

I łO Z N E ^

PRZYJMĘ na mieszkanie P an ią  lal. 
P ana. Sosnowiec, Okrzei 40-c, 11 piętro. 
PRZYJM Ę inteligentnego Pana na mie?a 
kanie. Samotna, Żeromskiego 5 m. 4. 
WARSZTAT, rado - elektrotechmezsny 
przy Z. P, R, przyjm uje w*zeikie repe­
racje aparatów radiowych i elektrycw 
nych oraz udziela porad technicznych.— 
Sosnowiec, Piłsuklskicgo 3 w domu ke-
icjowym. ’ __________
ÓKAZJAl Przyjezdzam do Sosnowca. — 
Kto w lutym  przeprowadza meble de 
Warszawy. Umówienie przeprowadzki 
tam z powrotem zmniejszy koszty. S»-
lowski 6.18.46 godz. 19—22.______________
ZA długi mej żony Anny Sawickiej i  Te- 
sarozyków, z klorą nie mieszkam jyfi: od 
pól roku. nie odpow adam i płacić nie Lę« 
dę. Józef ^awicki, W voka . gm. Rokitno 
Szlacheckie.

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich w Wirszwie, j  T .

Wydawca: Helena Monsi°rsha. — Red. naczelny: K. Ćwlerk. — Druk. „Expres Zagłębia*’ Sosnowiec, Teatralna t-a. — Red. odp.: Tadeusz Lipski. u»



Brylant, który przynosił śmierć
Ponure dzieje 112-karatowego ołękifnego kamienia.

Jak już w swoim czasie donosiliś­
my, transatlantyk „Batory" był widu 
wnią wstrząsającej tragedii w powroi 
nej drodze ze Stanów Zjednoczonych 
do Gdyni. Jeden z pasażerów, bogaty 
rumuiiski jubiler, w napadzie szalu 
skoczył do morza i utonął.

Tragedia ta wydarzyła się w pohli 
żu wybrzeży duńskich, na wysokość; 
portu Elsinor, miejscowości znanej z 
literatury dramatycznej. Mianowicie 
w Elsinor rozgrywa się dramat Shake 
speare „Hamlet”.

Obecnie dowiadujemy się nietmier 
nie ciekawych szczegółów,

dotyczący ch tragicznej.śmierci 
jubilera z Bukaresztu.

Stefan Balog. jeden z najbogat­
szych jubilerów w stolicy Rumunii, u- 
dał się do Stanów Zjednoczonych, aby 
tam spieniężyć niezwykle corny bry­
lant. Był to jedyny w swoim rodzaju 
okaz: brylant o błękitnym odcieniu, 
ważący i l2  karatów. Balog nabył go 
przed kilku łaty w Paryżu za cenę — 
zgoła nieoupowiadająca jego rzeczy­
wistej wartości. Zaułacił za niego kd- 
kaset tysięcy franków, podczas gdy 
rzeczywista jego wartość była conaj- 
mniej podwójna.

Brylant ten miał niezwykłą histo­
rię. Zjawił się na europejskim rytmu 
jubilerskim po raz pierwszy w roku 
1688. Kupił go wówczas od pewnego 
antwerpskiego handlarza angielski a- 
rystokrata lord Mope.

.Nazajutrz po nabiciu lord został 
zabity w pojedynku przez pewne­
go dworzanina Ludwika 13 go. — 

Małżonka lorda wkrótce zmarła na 
ospę.

Od tego czasu poczęła krążyć le­
genda. że niebieski brylant ,.fłopeł 
(taką nazwę nadano mu od nazwisk;! 
jego właściciela) przynosi nieszczę­
ścia.

Istotnie —- rzeczywistość zdawała 
się potwierdzać fantastyczną legendę, 
rosnącą z biegiem czasu. Każdorazowy 
właściciel klejnotu umierał rychło nie 
naturalną śmiercią.

„Hope” przechodził z rąk do rąk. 
Zmieniając często właścicieli, zrobił 
istną podróż dokoła świata.

iW swoim czasie został sprzedany 
skolei cesarzowej rosyjskiej Kata­
rzynie Wielkiej. Nabyła ona fen 
brylant ms kiika dni przed swą 

również nienaturalną śmiercią.
Jak  w idom y /gdała ona za mordo 

wana. Następca Katarzyny, Paweł, 
kazał przynoszący nieszczęścia ka­
mień sprzedać za wszelką cenę.

Nabyła go pewna, bawiąca podów­
czas w Londynie Amerykanka.

Gdy po powiocję do Ameryki do­
wiedziała się, jaką smutna sławą oto­
czony jest brylant „ H o p e \ zwróciła 
się do biskupa kościoła anglikańskie­
go w Waszyngtonie z prośbą o umiesz 
ezenie kamienia w katedrze. Odmó­
wiono jednak jej prośbie. Duchowny 
anglikański ośwadczył, że 

„na brylancie tym ciąży klątwa”.
Koleje losu sprawiły, że Hope zo­

stał przed kilkunastu laty zakupiony 
przez Stefana Baloga. który wiedział 
o jego niezwykłych dziejach, śmiał się 
jednak z zabobonu. Jeden z magnatów 
Rumuńskich ofiarował mu w swoim 
czasie wielką sumę za brylant, jubiler 
spodziewał-;,się,jednak, że za oceanem

Chromowanie
niklowanie, miedziowanie, mosię 
żenie, cynkowanie, srebrzenie i 

złocenie, 
odnawianie nakryć stołowych.

FABRYKA  
GALANTERII METALOWEJ

I
,GALMET"

SOSNOWIEC 
Piłsudskiego - Przejazd 3 

telefon 61-540,

znajdzie amatora, który zapłaci jesz­
cze więcej.

Jednak żadna tranzakcja nie do­
szła do skutku i Balog powracał do

Europy, wioząc z powrotem ,,mistyę\z 
ny?< niebieski kamień.

Żałosny koniec nieszczęśliwego ju­
bilera był zarazem końcem dziejów 
brylantu ,,Hope". Balog nosił go stale 
podczas podróży morskiej przy sobie 

i zabrał go ze sobą w odmęty

morskie.
Niewątpliwie 112-karatowy klej­

not jest w ten sposób na zawsze stra­
cony dla świata, któż bowiem wydo­
będzie go kiedykolwiek z dna morskie­
go... Znowcy określali go jako wpraw 
dzie nie największy, ale najpiękniej­
szy brylant »a święcie. Pozostał on, 
widocznie, do ostatniej chwili wierny 
swemu przeznaczeniu, bowiem przy­
niósł śmierć również swemu ostatnie­
mu posiadaczowi...

ATAK CZOŁGÓW JAPOŃSKIC H NA NANKIN
KB®

Ludożercy najgłodniejsi ludzie
Padania antropologa australijskiego

Sławny, antropolog australijski -dr. 
Donald Thomson przebywał przez dłuż 
szy czas w nieznanych dotychczas bia­
łych puszczach Australii, w celu stu­
diowania życia kultury tamtejszych 
mieszkańców, łowców głów i ludożer­
ców’.

Uczony twierdzi że podczas długo­
trwałego pobytu między dzikimi zdo­
był ich przyjazn i zaufanie, n ie z a k łó ­
cone ani jednym incydentem. D r. 
Thomson nauczył się jeżyka krajow­
ców australijskich i stw ierdza, że są to 
ludzie dobroduszni i łagodni w całym

tego słowa znaczeniu, nie zasługujący 
na złą opinię, którą zdobyli na skutek 
swoich wojennych i religijnych rytua­
łowi Najwybitniejszą cechą ich charan 
teru jest uczciwość z jaką trudno spot 
kac się wśród ludzi cywilizowanych. 
Gdy Thomson zachorował, piclęgnowa 
li go dzicy z ofiarnością wzruszającą 
i cieszyli się jego wyzdrowieniem.

Kanibalizm zdarza się tam rzadko 
i jest następstwem religijnego wierze­
nia. że spożywając mięso wroga, ua 
hywa się w ten sposób jego najlepsze 
1 najkorzystniejsze cechy

1 ' w ORYGINALNY ŚLUB
W Szwajcarii odbył się oryginalny 

Hub. Mianowicie młoda para udała się 
do ołtarza na nar lach. Luk tiiumialny

W SZWAJCARII. a:AT
jak to widzimy na zdjęciu, utworzyli 
również przyjaciele poraj słowych no­
wożeńców ze sprzętu narciarskiego.

Nie zapominajmy o godnych
i zziębniętych dzieciach 

Składajmy ofiary na Pomoc Zimową! 
Konto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa

KU CZCI POWSTAŃCÓW  
1863 ROKU.

Rzut oka na pomnik ku czci po w* 
stańców 1863 roku, wystawiony pizea 
społeczeństwo gunny Kurzemecjuej, 
powiatu wilejskiego. .

Zawiadomienie
Praw dziw e buliony i naturalne zupy  
R A JA  sa szczytem  polskiej w ytw ór­
czości -  sa PREM IOW  A N E  cenn y­
m i prezentam i za zwrotem opasę ji z 
bulionów  czy zup. — Żądać wszęozie.

Rrdśba ex-K rolowej 
wyspy Moheli

Sensacją ostatnich dni, kima wj wo 
laia poruszenie w i'aiyzu jest ogioŝ O-- 
na przez piasę wiacLnim-c, r/e e* kró1 > 
wa wyspy Moheli Selima Machim- 
ba znajduje się.obecnie nędzy*

Licząca dzisiaj przeszło 70 lat ex- 
króiowa, po wyjściu zamąż za Harcu 
skiego żandarma, rzuciła tron, kraj, 
majątek i zrezygnowała ze swych 
praw do spadku.

Obecnie e* królowa żyje razem a 
mężem i dziećmi w skrajnej nędzy w 
miasteczku Cote d‘Or. Skromna pen­
sja jej męża i wyznaczona jej przez 
rząd francuski renta w wysokości fOUO 
fianków (olcoio 300 zł,) nie wystarcza 
nawet na najskromniejsze utrzyma­
nie rodziny.

Niedawno .Selima Machimba zwró­
ciła się do prezydenta Francji z proś­
bą o podwyższenie jej renty. Nie v 
trzyma wszy odpowiedzi, czarna e*- 
królowa napisała teraz bst otwarty do 
wszystkich książąt w Europie, wzywa 
jąc ich o pomoc.

Ohntk od [B Ó LU GbO WY i

priy PRZEZIĘBIENIU] 
GRYPIE? KATARZE!

Rady gospodarskie
Krawaty wyglądają porządnie, gdy, 

je stale prasujemy na podściółee celu­
loidowej. którą wsuwa się do krawat­
ki. Podkładka taka kosztuje kilka gro 
szy, można też ją samemu sporządzić 
z tektury.

Woda do podlewania roślin poke jo 
wy Mi powinna zawsze zawierać na­
wóz. Najlepiej jest kilka dni przed 
podlewaniem roślin rozpuścić trochę 
na\yozu kwiatowego w wodzie. Do­
brze też wrzucić do niej kilka skoru­
pek z jaj. ,

Szczotkę do paznokci, której wło­
sie skleiło się wskutek nadmiaru my> 
dla. macza się przed każdorazowym u- 
życiem przez kilkft godzin w słonej 
wodzie. Łyżeczkę na kwaterkę wody* 

Kubeł na śmiecie długo będzie 
dobrym stanie i nie zardzewieje, gdyj 
jego dno przed każdorazowym użjy? 
ciem posypiemy warstwą trocin. Jr -



ROZMOWA TOWARZYSKA
Różne jej rodzaje, odcienie i subtelności.

Rozm ową dla przyjem ności czyli 
sztuka dla sztuk i — jes t rozmowa to 
w arzyska. D aje ona w ew nętrzne zado 
wolenie i sp raw ia  przyjem ność, tym  
którzy dzielą się m yślam i ze swoimi 
przyjaciółm i, kolegami i znajom ymi. 
Tow arzyska n a tu ra  człowieka jak rów 
nież zadowolenie i przyjem ności, jak ie  
d a je  rozm owa, stanow ią przyczynę, 
sk łan ia jącą  ludzi do przyjacielskich 
zw ierzeń i do poszukiw ania spotkań, 
sk ładan ia  w izyt, do odbyw ania posie­
dzeń i pogaw ędek, do b ran ia  udziału 
we wspólnych zabaw ach i tym  podo­
bnych zebraniach tow arzyskich. C zas 
i m iejsce tych spo tkań  w pływ a odpo 
wiednio na n as tró j tow arzystw a. O ile 
mi wiadomo, to najp rzy jem nie j rozrna 
w ia się w porze popołudnowej i w ie­
czorow ej, natom iast poranne rozin. są 
prow adzone w tonie m niej serdecz­
nym  i m niej eieołym a 'więcej rzeczo 
w ym . gdy  tymczasem  przyjacielskie 
pogaw ędki o szarej godzinie sp rzy ja ­
ją  do w ytw orzenia się miłego i sym ­
patycznego nastro ju  i pobudzają do 
szczerych w ynurzeń, —  naturaln ie  
pod warunkiem , że się przebyw a w 
. swoim’* tow arzystw ie.

, Jeśli tow arzystw o sk łada się z lu 
dzi młodych, mężczyzn ' ko--ic\ » do 
■>fgo są to ludzie pos:ęp»w i wówczas 
rozm owa jes t żyw a try sk a ją c a  śmie- 
c *m i huroo. m. naszpikow ana dow 

? cipein lżejozym tub cięższego krild ru  
■ w postaci ..tłustych*’ kawałów i wcso 

łych anegdot. Bo nasza dojrzała mło­
dzież dzisiejsza wysoko ceni d rwcip i 
często cała rozm owa opiera  się w ła ­
śnie na opow iadaniu so v rs ty c h  dow­
cipów i rozw iązyw aniu  ti isJych rebu­
sów. chciw ie w yław ianych z pism  hu 
m orystycznych, gazet odz< nnyek lub 
czerpanych od tak  zw anych kaw ala­
rzy  - dow cipnisiów  którzy syp ią  ka- 
w ałam i jak  z rękaw a na każde życzę 
nie), odznaczających się zdolnościami 
na rracy jnym i- bowiem dowcip ?le cpo 
w iedziany w ypada blado i bezbarwnie.

S ta rsze  tow arzystw o a  r  >-vnież i 
m łodzież o pow ażniejszym  usposobie­
niu. prow adzą rozm owę na tem aty  
społeczno - po lityczne czasem lite ra ­
ckie i a rtystyczne, lub też tem atem  
ich rozmów są p lo tk i publiczne, a na­
w et p ry w atn e : zależy to  wszystko od 
pok ro ju  i klasy  społecz -i-.; zb ierają­
cego się kółka tow arz-zskhgo.

Jeżeli rozmowę p r/w ad zą  same nie 
w ias ty  — to 80 proc. tem atów  obraca 
się wokoV. m ody i najnow szych k re­
acji toaletow ych, balów, przyjęć, ra ­
utów . no i pospolitych p ło t.k . Pozosta 
łe 20 pi’oc. opśw ięcają  niew iasty na roz 
m owy o swych mężcg h i niemężach, 
dzieciach i służących. W yją tek  pod 
tym  wględem  stanow ią kobiety p racu  
jące zawodowo, jako  to nauczycielki, 
lekark i, urzędniczki i t. d. D am y <e 
część swego zainteresow ania podczas 
rozm owy przeznaczają na sp raw y  za­
grodowe i społeczne.

J e s t  jeszcze inny rodzą i kobiet: ko 
b iety  społeczniczki. P m iu s ie  te po- 
św ęcają całe swoje czuw ające życie na 
o fic ja lne  zebrania, posiedzenia, kw iat

Prenumeratę Ogłoszenia
przy jm ują  dla

O„Exoresu Zagłębia
ad m in is trac ja  w Sosnowcu, T eatra lna  1-a

oraz oddziały i agencje:
vr B b D Z lM E . Syczewskiego 29 
w DĄBROW IE- 3-go M aja 14

Kr. Jad w ig i (róg N aru­
towicza) 

w CZELADZI. B ytom ska 31 
w G K O D ŻlU . Legionów 
w ZA W IERCIU - 3-go M aja 5 
w K IELC A C H , M arszalka Focha 26 (róg 

Sienkiewicza) 
w OLKUSZU. K ordaszew ski (kiosk)

K ondek (kiosk w K ynku)

ki. opłatki, im prezy, zbiórki, loterio 
fantow e i różne kw esty. Jed n ak  roz­
mowy tych niew iast nie można nali­
czyć do dziedziny konwersacji tow a­
rzysk iej lecz w  lw iej części są to roz 
mowy u ty lita rne , m ające n a  celu ja ­
kiś pożytek, in teres lub propagandę 
chary tatyw ną. A przecież rozmowa to 
w arzyska. jakeśm y to na  początku za­
znaczyli, je s t sztuką dla sztuki i m a 
na celu przyjem ność, p łonącą z wy mi a  
ny m yśli m iędzy zebranym*

Rozmowy staruszków  op iera ją  się 
na dawnych. m iłych lub sm utnych 
wspom nieniach, zdarzeniach lub k a ta ­
stro fach  życiowych i m uszą się odby­
wać w bardzo swoim tow arzystw ie i 
w  bardzo serdecznym  n astro ju , aby 
m ogła się w nich odczuwać n u ta  szcze 
rości.

Rozmowy m ałych dzieci m iędzy so 
ba są naśladow aniem  rozm ów ludzi do 
rosłych. Dzieci z  powodu wielkiej w 
tym  w ieku wrażliwości, czułej ja k  kii

sza fotograficzna, p o tra fią  św ietnie 
naśladować rozmowy, k tó re  słyszą u 
starszych. Ma się rozumieć — pod wa 
runkiem : że te rozmowy są dla ich po 
ziomu umysłowego dostępne. Często 
dzieci ilu s tru ją  swoje rozmówki zaba 
wami. — In n a  zaś je s t rozm owa dzie­
cka z dorosłym ; polega na  tym . że dzie 
cko ciągle zadaje py tan ia , a  starszy  
tylko odpowiada.

Ludzie m e zzyti z sobą albo tez ma 
ło się wzajem nie znający rozm aw iają 
najczęściej na  tem aty  meteorologiczne, 
tj- o pogodzie, dopóki m e przełam ią 
pierwszych lodów' meteorologicznych i 
p ierw szej nieufności względem siebie 
i w tedy rozmowa już toczy się g ład  

ko jak  po rów ni pochyłej me napoty­
kając większych przeszkód.

Rozmowa towarzyska tak  może o- 
czarować i zasugerować je j współuczest 
nikow, że w yw nęlrzają z siebie n a jta j 
niejsze i najskry tsze sekrety, że. zeby 
mówić -mówią o tym, o czym pow irn i

Babcia
także wle.i,

co sfę w naszem Zagłębiu dzieje 
i u których kupców kupuje się 
dobrze i tanio. Czyta ona oo« 
dziennie „EXPRES ZAGŁSJ. 
BIA" od A—Z 1 gdy w rodzi­
nie mowa o zakupach i drogich' 
czasach, w podziw wprowadza 
zwą znajomością rzeczy i cen i 
daje dobre rady. Który kupiea 
•hce mieć powodzenie, ten ogła­
szać się musi

„EXP8ESIE ZAOtĘBIA"
jjSSSiaBEBraaSZJBHBSrfWI BBZa

A N E G D O T Y
Złośliwy żart L essinga

Fewnego razu siedział Lesmg z kil­
koma paniam i przy  stole i zauważył, 
że siedzący naprzeciw  niego pan po­
trącił dość siln ie łokeiumi siedzących 
obok niego przy  stole gości. Lessing 
zwrócił się do niego i powiedział -,Wy- 
g k d a  pan  na człowieka z wybornego 
towarzystwa**. — Jak to , to pan mnie 
znaT — odpowiedział zapylany. „Ależ 
to nie o to wcale chodzi" — odparł 
Lessing — ja  chciałem tylko zauważyć 
że jest pan w świetnymi humorze.

Trudniej rządzić kobietą
niż państwem

Pew nego razu zapytał ktoś sławne 
go poety angielskiego M iltona, autora 
dzieła „R aj u tracony" dlaczego w nie­

których k rajach  ksią/ę, który po ukoń 
czeniu czternastu la t  życia rządzi pań ­
stwem- nie jest zdolny do zawarcia 
m ałżeństwa, aż do ukończenia lat o- 
siem nastu. — Poctiodzi to stąd — od­
parł M ilton — że tru an ie j jest rządzić 
kobietą ni z państw em.

Zostaje mi tylko piekło
Francuskiego au to ra  wielu trage­

dy j p . Crebillon zapytał ktoś pewne 
go razu  dlaczego tem atem  jego trage- 
d y j są zawsze tak niesam ow ite i s tra ­
szne w ypadki; są przecież jeszcze chy ­
ba- przyjem niejsze tem aty. Na to on 
odpowiedział: -,To jest zupełnie proste 
Carneille odebrał mi niebo, Racine zie­
mie, cóż więc pozostało dla innie? — 
piekło.

H U M O R

T ej p an i z praw ej s tro n y  dyk tu je  
m oje o ferty  i propozycje natom iast 
te j z lew ej — przypom nienia p ła t­
ności.

&

zamilczeć. W yjaw iają  w tym  p rzy  jem  
nym  podnieceniu najta jn ie jsze  grzechy 
których zdradzenie nieraz powoduje 
przykre następstw a, gdy stroną, k tóra 
przy jęła zwierzenia, nie po trafi u trzy 
mać języka za zębami. Rozmowa to * a  
rżyska spala wiele grzechów na ołta­
rzu szczerości, a  potem utoś pokutuje 
za tę szczerość, b y w a  czasem, że po­
chopnie w ypow iadam y zdanie na te ­
m at pewnych osób czy jak ie jś insly tu  
eji odbija się potem  przykrym  echem 
w sądzie, zaś w najlepszym  razie koń­
czy się in terpelacją na  posiedzeniu ra ­
dy m iejskiej (niekoniecznie w Będzi­
nie!)

Lubim y iud"i posiadających um ie­
jętność prow adzenia rozmowy towa­
rzyskiej, cenimy tych wirtuozów sztu­
ki rozm awiania, m ianując icn sym pa­
tyczną nazwą causeurów. N ielada to 
oztuka, choc wszyscy potrochu p o tra ­
fim y rozmawiać-

W rogiem  rozm owy tow arzvskiej 
jest gra w  k a rty , w  szczególności zaś 
brydż, bo często podczas całego posie 
dzenia licy tac ja  brvdżow a zagłusza, 
bagatelizu je  i zastępu je  praw dziw ą 
rozmowę tow arzyską. Słvszv się 'y k o  
przez całv czas grv  jakieś, niezrrozumia 
łe dla laika, w yrażenia  techniczne nic 
wspólnego nie m ające z konw ersacją 
tow arzyską. N ie m a w brydżu m iejsca 
na rozmowę tow arzyską. Zdaje rn: się, 
że brydżyści trzym aią  się zanadto zna 
nego przysłow ia: ..M owa jes t srd irem  
a  nrlezeniem  złotem ”.

T srebro też coś w arte. Zwłaszcza
w dzisiejszych czasach.

F ranciszek  Uroczyńskl.

t W . N śeo o ń

Pierw sza i jedyna na Zagłębie 
chrześcijańska pracownia zegar 
m istrzowska, prowadzona przez 

fachowca. 
SO SN O W IE C , id. 3-go Maja 23 
vis a  vis d worca kolejowego, 
gmach hotelu ..V ictoria’* w  pod 
wórzu. D rugie wejście z ul. W ar 

szaw skiej Nr. 1.
raesB^ss»sss5scffi»na mmmm

„Przepraszam ", zw raca się mały 
chłopczyk do przccaodnia, ,cz j to jaet 
d ruga  ulica na praw o? *.

,-Czy nie miai on srodkow m aterial 
nych, aby cię poślubić?1’

.,Był tak  siabo m aterialnie posta ­
w iony, że m e rnogi nawet trzy tygo­
dnie być ze mną zmęczonym !" j

■ Gdy poznaję m ężczyznę, który  ml 
się nie podoba, mówię, że jestofu ze 
wsi. }

A skąd  pan i jest?
Ze w-sit


